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n a u c z y c ie l* ':  moc n a j t - " * ;  J fc „  | „ a ,
“ .P rT h? W . se iB O ja  k » ” , 3J . i<we«o_ przy-
co nrżychodzi w ffl—  k o ffl u y ą  - .

bującym - W y Jzi^ u i zara7‘
k tó rej nad nim ■> 1 C  (.efereut
dzielono, obi p0 sieilzenlU , ^ :n(t CZeiiipm, ze
na  tern p ie rw ^ em  P k  j z

k o m ta z W  r i o - o  I  P»-kom isyjny f  . . ,o V ( 0  zgauz» - do p0-

850, z e c i w n y

! i n i Y n  i  b  s  i  e  n  i  u  w  g  °  tjó  "  d  1 0 ut e mu  p o d n i b S z a t e m  a b y
ś w i a d c z ą

w  ten mniej więcej sposób p rzedstaw ia ją  
a a ik f  lw ow skie przebieg  posiedzenia kt,nu-
sd; r s S n e 7 z clnia iB b. a

ar ./ nadzei strony ośw iadczyd sn; musim y
S y *  '" e W 4"  p r * « p i » k «  p»-

S t o n ,  p- CielecKizgo- 
J ;ak zapew nie w iadom o zasi.ida-

- Alorg »* g. je w łaścicielom  obszarów  dwor- 
jącym Y ]ko w  bardzo w yjątkow ych razach , i 
skieb, Ą ” k gospodarstw ach może daói 20 

T ł czystego dochodu przy  glebie I kla- 
,1°  .W z • zaw 0 flowy, w łościan in  na paru  mor- 
gy Roln i W praw dzie n ieraz 80, a n^w et 85 

’ ir/npi dzierżaw y z m orga g ru n tu  i jeszcze 
7 v  t. ni zarobi. A le dlaczego ? Oto jed y n ie  
C0S K n i e  dlatego, że g ru n t ten obrobi ży- 
‘ ^  • ńartw vm  inw entarzem , ja L i i tak  utrzy-
wym i m . “dja swojego gospodarstw a, nadto  
myw'aó. m «  w ydzierżaw iony  m órg g run tu  
^ ^ W ł a s n o r ę c z n i e ,  lub  przy  pom ocy swej 
oorobi ^z-eej W łościanie liczą w tak im  razie

,1 n e g  o n i e  z y s k a l i b y  p o l e p s z e n i a .  
A tu ta j w łaśn ie  idzie o to, ab y  najn iższa p łaca  
nauczy bela  nic w ynosiła m niej, niż 850 z lr. ro
cznie.

W niosek p C i e l e c k i e g o  n is ty lko  w ięc 
me by łb y  z a ł a t w i e n i e  m k  westyi po lepsze
nia by tu  nauczycieli w iejsk ich , lecz k w esty ę  tę 

n o s t r z y ł b y  w w ysokim  stopniu i w y w o ła ł
by słuszno w śród nauczycie lstw a rozgoryczenie.

1.
N aszem  zdaniem  rzecz p rzedstaw ia  się ja sno . 

M y p o t r z e b  u j  e m y n a u c z y c i e l i ,  oni nic 
chcą wśród nędzy  prac. n a ć  nadal i żądają 
wyższej p łacy . My godzim y się na to, że ta  
p raca  ich w arta  bez porów nan ia vt ięeej, od do
tychczasow ej, —  w ięc d ą ,j)y  im w ięcej bez wy- 
aiegów, bez w y n a jd j w ania sposobów, ab y  j e 
szcze na b iedzie nauczycie lsk ie j in te resa  robić!

ż°n.' Sp ien iężen iu  ]iłodów z w ydzierżaw ionego 
ze P® zostaje im  w  zysku  s ł o m a ,  k tó r

/

w i a d c z ą  j d a ę przyi^aje
a  u  c  z  y  c  i e  ] b o v  i ą z u j ą e a  -
u. Obecnić ono ^  wcn łag “ bowiązkowe,
[Otg grUutu’ „h .e żeby teff0 dostarczyć.

M  refT i n ? S  T & S S  j a  k 0 i onżeby n^-br być knP10 ^ .  „„ mn
g run tu

i f c b y  e 4 Q £  m iałcy  ^ C y d a t e k  na 1 0 0  

f  D rugj za Refe ren | w ogólnej sumie w y-

-  *
“ e * •  w lis“ *  ^  fu n d u s z  f S  X 'z a k u p n a -m o rg a  po-

^ . ( k r a j ^ g  7'v e p r o c e n f a .
j  n ^ ! sk C  ak a  się nad tym  pro- 

DV  obszernej '' %loŚ PP-: W acll° ^ "
• kiom rozwmoła- t, i  ramarczyK, S t T ai-
&  Madeyski- J W J  RoiIianowicz, Bobrzyn-

i - V t Al»  m ow *5„ uznaw ała , 
Czartoryski- . b a r d z 0  onętnili ze

g S ą  f y i M w ł a s n e ;  choćby ty lko  dwa- 
n a ^ Cf % S f d a ™  z n a j d z i e  w t e n .  
m orgo^Y  u i  L t w i e n i e  ż y c i a ,  ze przez to 
* i e  d rstw ó zbliży się do ludu, że i sam o nau- 
roS, , ..A tern skorzysta.
eWSt® trudności ogromno stoją tu  n a  przes^ko 

Aw lUnt pow inien być dobry, ulisko szkoły 
j^e- ’r Czy się go zaw sze zn a jd z ie?  Jak u  

l w  iego cena, gdy  go będzie ku p o w ał iun- 
Ś4*,B pbliczny? S kąd  nauczyciel weźm ie środki 

P Pngpodarew anie, na inw en tarz  m artw y , a 
^  • źwwy na jak iś przecie budyneczek  go- 
B 1 P M  a  d 3 y S k  i szczególniej zw ró.ał 
l*r że v y k o n a n ie  tak ie j ustaw y  z pewno- 
PS lk a  lat potrw a, w ięc się przez to bardze

\r noleuszenie by tu  nauczycieli. P._ R o- 
f o f f i e ż  jako  zastępca W ydzia łu  k ra p w e -  
. ilfe re n t przedłożonego przez W y d z ia ł pro 

P. 1 położył szczególny nac isk  na ten  w zgląd, 
i k ^ Ł y ł  że W ydzia ł k ra jo w y  w tym  fa- 
^  iż p rzeszło  60 procent posau na, wsi

• Ih sa d z o u y c h , albo żle obsadzonych u- 
Wf e  ' 1 ę s k  ę k r a j o w ą , ,  k tó rej doraźnie 
• a j e  k ę k ze stanow iska

j e ,
K r a j o w ą ,  — - ------

" h  -i. t -7 cba —  że w reszcie ze stanow iska 
nusi się sprzeciw ić w nioskow i, 

,aDS% „  finanaćw  krajow ych je s t jak iem ś a
iweffo m usi się sprzeciw ie 
d la  finansów  krajow ych  je s t jakiem o ą 

& L ) d  uieobliczalnem . Po tej ogó nej wym ia- 
zdaii w ybrano  k o m i c y ę  ś c i ś l e j s z a ,
— w eszli: prezes kom isyi szkolnej ks. Czar- 

•eferent C ielecki i dr. M adeyskiórej
pryski,

tóra je s t
7 wyczaj w ażnym  d la  nich arty k u łem  w  go 

0 <odarstw ie. T en  zysk jednak  zaw dzięcza w ło
ścianin, ja k  z tego 's ię  pokazuje, je d y n ie  i w y
łącznie s w e j  w ł a s n e j  p r a c y  i tem u, że 
nie potrzebuje żadnych nowych robić nak ładów  
w gospodarstw ie.

T ak  więc m or* w ydzierżaw ionego 
może przynieść w ta k i sposób, w pew nych  w a 
runkach  i w  pew nych okolicach, 40 a naw et 
50 złr. czystego dochodu, —  lecz dochód ten 
jest w yrazem  z a r o b k u ,  do którego uzy 
sk an ia  znajdu je zaw odow y w łościan in  sposo 
bność. Jeże liby  w ięc nauczyciel z przydanego 
sobie now ego m orga g run tu , w w yjątkow o ko 
■zystnyeli w arunkach , w ycisnął 50 z łr. rocznego 

dochodu, —  to dochód ten  nie będzie w in a g ro  
dzeniem  za jego n a u c z y c i e l s k ą  p racę , l e p  
jędzie po prostu za p ła tą  za robociznę ro ln ika  
uh ogrodn ika, do k tórej sp e łn ien ia  zaprzęgnie 

sic nauczyciel sam  w raz z sw oją rodziną. N a  u 
c z y c i e 1 z a ś p ł a t  o n y m a b y ć z a  t o,  ż e 
w s z k o l e  u c z y  —  a zadaniem  jeg o  nie jest 
zarobkow anie uboczne w coli. W reszcie, gdyby  
nauczyciel przez to zarobkow anie rzeczyw iście 
polepszył swój by t m a terya lny , to zasługa w  
tent lirtlzic jeg o  w łasna, a nie w łądz szkolnych  
an i funduszu szkolnego.

T u ta j kw estyę  trzeba  postaw ić ja s„ o : albc 
nauczyciel za sw oją pracę szkolną z a s ł u g u j  
lia podw yższenie pensy i o  50 z ł r . , a  w ięc m y 
dajm y m u to podw yz-zeąie  ja k o  i
żądan ia , skoro  tej j e 6 o p rac) po trzebujem y, —  albo 
pow iedzm y mu o tw arc ie, że nie m am y zam iaru  
p łacić mu więcej za dotycheza sową je g o  pracę 
Bedzie w tedy sy tuacya  ja sn a  d la  stron  obu.

W niosek p. C ieleckiego je s t  w y k rę tn y  i k rzy  
w dzący nauczycie la  w stosunku  do tego, co pro 
ponuje W ydzia ł k rajow y . W y n ik a  to ja sn o  
z operacyi finansow ej, ja k ą  pos. Cielecki pro 
ponuje. K ra j w yznacza 400 złr. na zakupno 
m orga g ru n tu , a w w ielu w ypadkach  dosta łby  
g ru n t znacznie tan iej. L itz ą c  naw et po 5 prnc 
w ydaw ałby  k rą , 2 0  z łr. w ięcej n a  nauczyciela 
w iejskiego, gdy  W ydzia ł k rajow y proponuje 
50 z łr.

Ale je szcze nic w tern tk w  różnica. K tórzy  
to nauczyciele o trzym aliby  ten m org 'g run tu  
Oto ty lko  k i e r o w n i c y  szkó ł, gdy  przy  wię 
cej k lasow ych szkołach nauczyciele m łodsi ż a

■'<,z  n a ń ,  13 stycznia. 
IfśjLÓ Na "gruzach najtoleonowego cesarstw a zbu
dow ał gen iusz B ism arka przed la ty  25, w śród 
buku  dzia ł i m orza k rw i przelanej, ponury gm ach 
niem ieckiej w span iało śc i i stw orzył cesarstw o 
niem ieckie, przy kuw ając  je do rydw anu p ru 
skiej potęgi. 1 źle je s t  od tąd  w Kuropie. Ja k a ś  
zm ora cięży od ćw ierć w ieku n a  niej, tam uje 
sw obodny jej oddech i rozwój jej pow strzym uje. 
Z n ik ły  daw ne h as ła  wolności w ludzkości, su r
my bojowe zgluszydy pieśń m iłości, w yziębiły 
się serca narodów , zam arła  naw et litość i wspt.i 
czucie dla narodów  gnębionych i nieszczęśli
w ych, a  zam iast w zniosłych  haseł i sz lachetnych 
uczuć, brzm i w szędzie dzisiaj pieśń nienawiści, 

piersi narodów  ca łych  i jednostek  rozpiera 
żądza cudzego dobra. O bniżenie poziomu ctycz 
nogo ludzkości, zan ik  szlachetniejszych p ierw ia 
stków  w polityeznem  życiu narodów , pogarda 
d la w szelkich ideałów : oto owoc, ja k i  zb iera 
K uropa z nadm iernego \v z ro s tu  potęgi N iem iec, 
a  w łaściw ie P rus, k tó re  % idei k rzyżack iej w zią
w szy początek  i z niej c ie rp iąc  natchn ien ie , za 
pom ocą żelaza  i k rw i u s ta liły  g roźna d la  ca łe  
go św ia ta  swoją- ^ e w a g ć ^ r  OrtŁjd liu ropa  przed 
s ta w ia  jeden  w ie lk i y bó:' wojfciiny; je d en  tiar.id 
w  zbiojtąiiąob ęw eieb  sadzi ąi* jąaJ  ńrflgf, 
yeCjęn patł^y, nA -drugiego -r m iną w ia ja , 4bąg$tar 
jsieego u» m iliony w na jp jękn jej- '
ązym W ieku ewjfczą *ię w roideiifu b re iią ,  któ- 
ią  m ają  k ied y ś  obrócić przejBw bliźnim , —  a ty m 
czasem  najw ażniejsze pola cyw ilizacy jnego  roz
woju leżą odłogiem , n ieu p iaw ian e , bo m e ma 
ich k to  i za co upraw ić .

N ie m a w ięc ludzkość powodu cieszyć się 
z nadchodzącego w tych dn iach  25-leiniego is t
n ien ia  niem iecko - prusk iego  cesarstw a. Jeże l. 
N iem cy chcą obchodzić ćw ierćw iekow ą rocznicę 
zbudow ania gm achu swej ponurej w suan iałośei, 
to im  n ik t w tein nie m yśli p rzeszkadzać, ale 
udzia łu  w ich festynach b rać nie będzie. N ajm niej 
zaś się cieszyć m ogą z rozrostu prusko-nicm iec- 
kiej potęgi P o lacy , a  szczególnie żyw ioł polski 
w  zaborze prusk im , bo utw orzenie cesarstw a 
n iem ieckiego pod hegem onią Prus je s t d la  niego 
da tą , od k tó re j rozpoczęło sic srogie prześlads- 
\vanie w szystk iego , co polskie.

N adm ierny  w zrost niem iecko - p rusk ie j potęgi 
w yhodow ał szow inizm  niem iecki k tó ry  w ydal

w ojnę na śm ierć i życie w szystk im  nie n iem ie
ckim  żyw iołom . W ytęp ien ie ich je st dzisiaj 
ew angelią  polityczną P rusaków , w k tó rych  d a 
w ne h as ła  k rzyżack ie  ze zw iększoną brzm ią mo 
cą. Jeżeli w ięc kto, to my, P olacy, nie m am y 
powodu cieszy, się w dzień rocznicy  w ersa l
skiej p rok lam acyi i d la tego  nas na festynach 
jub ileuszow ych nie będzie

W łaśc iw ie nic pow inni naw et m ieć do nas 
N iem cy w cale p ie te n s ji .  abyśm y w tye.li u ro
czystościach b ra li udzia ł, a  je d n a k  zażądano 
tego od tow arzystw  polskich w K oronow ie. O czy
w iście, że odpow iedź b y ła  odm ow ną. P rz ek o n a 
ni jesteśm y, że poslovcic nasi w parlam encie 
niem ieckim , zaproszeni porów no z iunem i s tro n 
nictw am i na festyn w ersalsk i, cofną się od u- 
dzialii, bośm y ich nie lla to w ysy ła li do B erlina. 
U dzia ł naszych reprezentan tów  w obchodzie j u 
bileuszu cesarstw a niem ieckiego ub liżałby  n a 
szej godności narodow ej, ile ze n as  p rzeciw  n a 
szej woli wcielono do N iem iec i że posłow ie 
nasi w parlam encie niem ieckim  zasiadają  ty lko  
na mocy protestu.

W ydalan ie  P olaków , nie będących  p rusk  mi 
poddanym i nie ustaje . Świeżo o trzym ał d ek re t 
ban icy jny  pochodzący z G alicyi robotnik Jó zef 
W ęgiński z Ja n o w a pod K w idzynem , mim o, że 
ożeniony je s t  z p ru sk ą  poddanką . R ozkazem  ba 
nieyjnym  objęto także dw ie je g o  pasierb ice, cór
ki je g o  żony z pierw szego m ałżeństw a, a w ięc 
p rusk ie  poddane W ęgiński nic chce je d n a k  od 
razu ustąpić, w niósł reku rs i p rag n ie  przejść 
w szy stk i inscaneye.

K lu je  się coś przeciw  naszym  toyyarzystwom. 
W szystk ie poznańsk ie tow arzystw a polskie o trzy 
m ały  i\ tych dn iach  od prezesa policyi tutej 
szej nak az  p rzesłan ia  mu w przeciągu  tygodn ia  
sta tu tów , przetłum aczonych  n a  języ k  niem iecki 
spisu członków  zarządu  i liczby członków  to 
w arzystw a. P raw dopodobnie cos się gotuje prze 
ciw naszym  to w arz y stw o m , system atyczn ie de 
liunoyow anym  u w ładz przez spó łkę U T K .  
p ism a szow inistyczne o w rogie przeciw  państw a 
know ania , choć one w szystk ie  p racu ją  ty lko  lia f  
podniesieniem  ośw iaty  i dobrobytu  sw ych człon 
ków , ja k  się o tern polieya będzie m ia ła  te raz  
sposobność przekonać.

W iadom o, że m ianow icie w P rusach  Zacho 
dnieli u siłu je  w ład za  po licy jna uniem ożliw ić to 
warzy.Kw.om polskim  u rządzan ie  p rzedstaw ić 
am ato rsk ich  przez żądanie p rze sy łan ia  policyi 
n iem ieekieb  fcłómaczeu po lsk ich  sz tuczek  tea  
trafnych . JPpaobne trudności rtJbją w ład ze  poli 
ey jne  , od pew nego czasu n iektórym  to w irz y  
stw om  w K sięstw ie a  m ianow icie w północnych 
pow iatach naszej dzieln icy .

Pod w pływ em  niegodziw ej hecy, ja k ą  s ły n n e  
b ractw o H T K  prow adzi p rzeciw  naszem u ż y 
w iołow i , w alczą  obecnie liczni nasi w spó łm ie
szkańcy  niem ieccy przeciw  nam  w strę tn ą  bronią 
denuncyacyi. G dziekolw iek  ibtnieje filia owego 
bractw  tam  w szyscy w ybitn ie jsi obyw atele by 
w ają  denuneyow ani u w ładz . N aw et n a  n iem ie
ckich obyw ateli syp ią się denuncyacye, jeże li 
n. p. zby t czysto p rzestaw ą ją  z P o la k a m i, lub 
zam ów ienia swoje usku teczn ia ją  u polskich  k u p 
ców i przem ysłow ców . N a  pew nego le k a rza  p o l
skiego w pew nem  m iasteczku  w ysłano  z poręki 
tam tejszego b rac tw a 1 1 T K  aż 8  denuncyacy j. 
W  tern sam em  m iasteczku  denuneyow ano a p te 
k a rz a  P o laka , proboszcza tam tejszego i innych  
obywmteli polskich. D oszło do tego, że naw et 
t a j e m n i c a  s p o w i e d :  i n ie b yw a szanow a
na. Ks. proboszcza W en tllanda z Ż erkow a za-

denuneyow ano regeney i poznańskjjg że p rzy  
spow iedzi zw rócił pew nem u n a u c z y c i e l ^ '.  u w a
gę, żeby zajm ow ał sic w y k sz ta łc e n ie m .; w^.abo- 
w aniem , a nie germ anizow an iem  dzieci ptUjskicjp 
R egencya odeb ra ia  z tego pow odu księd i*  
W endlanaow i in spekcyę nad  n a u k ą  r e l ig i i , m i
mo, że się w tej sp raw ie  nie m ógł w cale tłó- 
m aczyć z tego, co m ów ił i co s ły sz a ł przy  sno 
w iedzi.

System  obecny łam ie  c h a rak te ry  nauczycie li, 
ctórzy w  sem inaryach  nauczyc ie lsk ich  b y w ają  
wycbowmni na karyerow iczów . b y le  się dobrze 
pokazać p ized  w ładzam i, obecny naucy.yciel go 
tów  je s t  zrobić w szystko , choćby się to nie z g a 
dza ło  z pojęciam i honoru i uczciw ości, a  n aw et 

zasadam i relig ii, gdzie, j a k  w tym  p rzy p a d k u , 
nauczycie l, k tó rego  pieczy pow ierzone je s t  w y 
chow anie dzieci polskich , nie w ahał się naru  
szyć ta jem n icy  spow iedzi.

Je d en  z ojców  chrzestnych  sraw etnej sp ó łk i 
H T K , p. dr. H a n s e m a n n z P ępow a, w y b ra ł 
się w tych dn iach  do B erlina, ab y  pouczyć tam  
tęjsze p a try o tk i, k tó re  pozyskano  d la  hecy an ti- 
po lsk isj i k tó re  u tw o rzy ły  osobną filię tego to 
w a rz y s tw a , ja k  m ają bo jkotow ać po lsk ie rz e 
m iosło, kup iectw o  i p rzem ysł. P rz y  te j sposo- 
oności oznajr.iil im  aposto ł b ism ark o w sk ie j n ie 
naw iści do P o laków , że obok utw orzonego  juz 
LantTLtmltu zam ierza Tow . H T K  n iebaw em  za
łożyć b ank  d la niem ieckich  p rzem ysłow ców  i 
kupców  n a  w schodnich k resach  i u tw orzyć fu n 
dusz s ty p en d y jn y  d la  n iem ieckiej m łodzieży , 
pośw ięcającej się kup iectw u , p rz e m \s ło w i i r z e 
m iosłu, celem osied len ia ich w polskich  d z ie ln i
cach . F unduszow i teinu w y tk n ą ł p. H anscm ann  
te  sam e cele, Jak ie  m a nasze Tow . Pom . N au k .
im ien ia  d ra  M arcinkow skiego. K ulaw e to poró 
w nanie , bo gdy  nasze Tow . Pom. N aukow ej ja s t  
dzielen i m iłości , będzie n iem iecki fundusz s ty 
pendy jny  dziełem  n ienaw iści rasow ej.

Narodowe kurye.
te legra-
w czor?:

J a k  czy te ln ikom  naszym  w iaaom o z 
mów, w Sejm ie czeskim  odbyło  się 
p ierw sze czy tan ie  w niosku n iem ieckiego  o pc 
d z ia ł Sejm u na k u ry e  narodow e. N adspodzicw a 
nie d y sk u sy a  o d b y ła  się spoko jn ie  i pow ażnie. 
N aw et, p 1 ro nie udało  się w yw ołać. r  . / J i i  
zniemia. Je g o  w yw ody p rzy ję to  ty lko  śtnieutrciu 
N a  pow ażny  p rzeb ieg  d y sk u sy i w p ły n ę ło  .nie
w ątp liw ie  um iarkow an ie  i ta k t, z ja k im  p JtldSb 
u zasad n ia ł w niosek.

S treściw szy  p ro jek t, zn an y  naszym  c z y te ln i
kom , p. f l u s £ o św iadczy ł, że n iem a zam iaru  
w ciągać w dysk u sy ę  w y p ad k ó w  dni o sta tn ich . Ró- 
w nioż nie będzie podnosił z a s łu g  n aro d u  n ie 
m ieckiego i po ró w n y w ał go z czesk im , gdyż 
p o rów nan ia  ta k ie  m ają  w sobie zaw«ze euś o b ra 
żającego. N ik t z resz tą  oprócz zaślep ieńców  nie 
zaprzeczy , i c n iem ieck a  narodow ość ma rów ną 
w artość z czeską, a  w e w niosku  n ie  chodzi 
o zyskan ie  p rzy w ile ju , ale o uzygkan ie ró- 
w nego p raw a. D o tychczas N iem cy n ie  p o ą i l i i  
v. ty d z ia ie  k ra jo w y m  . i  innych  in sty tu cy ach  
odpow iedniej rep rezeu tacy i. T e zaś m an d aty , 
k tó re  posiadali, zaw dzięczali posłom z w ielk iej 
w łasności. P rz y  w yborach  de kom isyi budżeto
w ej po stron ie N iem ców  s ta n ą ł ta k że  nam iestn ik , 
o c z y w i ś c i e  w z a s t ę p s t w i e  m i n i s t e r 
s t w a .  In te rw en cy a  rządu  i w ielk iej w łasności
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W kró tk im  odstępie cza«u w yszł) dwięj po
mieści Sew era, po raz p ierw szy  w w ydan iu  
tsiiażkow em . N apisane przed dw unastu  la ty , są 
m isiaj n a  czasie w ięcej niż k iedyko lw iek . Kwe- 

K a  ag ra rn a  w „ S u rz y  i M U dzr;, kw estya  zy- 
S w s k a  w „ Z y z m ie V  m ające m ejeden p u n k t 
K t o ?  t a i ®  podk ład  szerszy, ekonom iczno- 
gnołeczny, którem u zaw dzięczają swą rk tu a l-  
ność. O biedw ie pow ieści są w ym ow nem i ttustia- 
cvam i rozbrzm iew ającego w ów czas a dzis chyba 
toUże n iep rzestarza łego  h as ła  w u 'k i o byt.

Pow ieść „ S t a r z y  i M ł o d z r ,  pow itana 
roku 1882 przez K raszew skiego  bardzo po

chlebną oceną w ów czesnym  T ygodn ih i jw M ze -  
fh n W  ilustrow anym , usiłu je  zaradzić o p ła k a
n i  a- stosunkom  rolniczym . W alczą dw a kierun- 
“ i- daw ny , o party  na tra d y e y i, naw yknien iu , 
w vchow aniu, ulega;, now y, idący  z postępem , 
poparty  logiką' faktów , p rzy g a rn ia  pow oli op<„- 
nych uję tych  w idoczną korzyścią. G łów na po
stać  pow ieści, p. S tefan, z życ ia w zięty  typ  pa
na  n a  tysiącu m orgach; w esoły, p e łen  fant.azyi, 
lubi b łyszczeć choćby drogo okupionym  pozo
rem , szczycić się. choćby nie w łasn ą  zasługą; 
goni za em ktem , za popularnością k  w a go nie 
m ija ; pozuje na obyw ate la  z p o św ię c e n ie m ,a  
zapom ina o najb liższych  obow iązkach , m e b a 
cząc, że z dobrem  jed n o stek  łą cz y  saę dobro 
k ra iu . P rze ję ty  w strętem  do ścisłeg" rachunku , 
d la  m iłej w ygody pozw ala się okradać, 10; tru 
dno, żeby by ło  inaczej. N ieoględny do ostatn iej 
chw ili, op tym ista  do szp iku  kości, pociesza się 
nadzie ją : „ jakoś to będzie “ . P i ow adzi gospo> l i 

stw o ekstensyw nie na dużym  obszarze bez k a 
p ita łu  zak ładow ego, bo inaczej brzm i „pan  t u  
tysiącu  m orgaeh“ , niż na pięciuset. P ożyczki idą 
nie na w k ład y  gospodarsk ie p roduk tyw ne, ale 
w najlepszym  razie na budynk i, bo co w idać; 
zw ykle zaś na podróże i posagi. D łu g i się 
sp łaca  lasem , jeże li szczęśliw ie dotychczas oca 
la ł. A w rezultacie zad łużenie coraz w iększe; 
zaw isłość m atery a ln a  już nie od insty tucy j fi
nansow ych, ale od żydów, bez k tórych  mc zio- 
bić nif można, bo m uszą pośredniczyć w kupnie , 
i sprzedaży , bo ca ły  handel w ich ręku . Z co
raz gorszym  stanem  in teresów  ta  sam a w ysoka 
stopa życia,-* dzieci w ychow ane n iep rak tyczn ie , 
m ają bogatym  mężem lub dużym  posagiem ra 
tow ać sy tu a c ję . Tym czasem  p. S tefan robi ty 
siące pro jektów  na w iatr, do k tó rych  zaw sze 
potrzeba dużo pieniędzy, / a  nim  okoliczna 
sz lach ta, tych sam ych pojęć, postępuje ja k  on. 
M ało w yksz ta łcen i, m ało  m ają zrozum ienia i 
za in teresow ania d la  sp raw  szerszych ekonom i
czno-społecznych, a choćby d la  w łasnego  in te
resu.

W  tym  stan ie  rzeczy zab ie ra ją  się do pracy 
m łodzi, w yksz ta łcen i za g ran icą  n ie ty lko  facho
wo, ale z poglądem  szerszym  na sp raw y ek o 
nom iczne i społeczne. Z aczyna ją  od w ym iecenia 
śm ieci, p rze ryw ają  d ługo  tolerow ane złodziej 
6 two. biorą w szystko w swe ręce. w yzyskując 
s iły  robocze we w łasnej rodzinie. S taw ia ją  ; 1  

przeprow adzają zasadę d ecen tra lizac ji w pro 
dukcyi, a cen tra lizacy i w  przeróbce i zbycie. 
D la ra tow an ia  całości nie w aha ją  się. odciąć 
części, pomimo upokorzen ia wobec op in ii O g ra
niczaj i się n a  m ałym  obszarze, z m niejszym  
zakresem  d z ia ła u a ,  ab y  tern in tensyw nie j p raco 
wać. R esztę p arce lu ją , choć w tenczas to było  
grzechem . Z asada parcelacy i, b ron iona przez 
au to ra , nim  sie p rzy ję ła , przynosi dalsze ko 
rzyści.

K oroną d z ie ła  by ło  utw orzenie T ow arzystw a 
w zajem nej pom ocy m ateryalnej i m oralnej, o- 
óejm ującego w iększy  zakres, k ilk a  spó łek , og ra
niczających  się z isto ty  rzeczy na obręb sąsiedz- 
” , . i  pojedyncze je d n o stk i gospodarcze.

G łów nym  pionierem  tego ruchu je s t  S tan i
sław , sąsiad S tefana. S tojąc na gruncie realnym  
ścisłego rachunku , okrzyczany  egoistą, zaprow a 
dziw szy ład  u siebie, bierze w  swe ręce in terc- 
sa sąsiada, choć daw niej p ierw sza mysi spółk i 
b y ła  p rzy ję ta  ■/. oburzenicni i sp row adziła  ze- 

w anie stosunków  sąsiedzkich  i konkurów  o n a j
sta rszą  c ó rk ę ,:S tclańa, W andę. W anda, zaję ta  
innym , egoistą, k tó ry  jej nie chce bez posagu, 
zraża S tan is ław a , -u, ten się żeni z m łodszą, Ce
liną . C harak tery stycznym  rysem  jest, że lau ry  
pow odzenia spó łk i zb iera nie w łaściw y  je j tw ór
ca, ale S tefan, k tó ry  um ie b łyszczeć i im pono
wać.

W szystk ie postaci,!' pow ieści doskonale sp e ł
n ia ją  swe zadanie ośw iecenia kw esty i głów nej 
nie w szystk ie  ży ją życiem  w łasnem ; figury d n i 
goplanow e trochę b lade; ale zaw sze jest k ilk a  
doskonałych  typów . Ładne trzy  po rtre ty  pol
skiej dziew czyny . N ajm ilszy , typow y —  Celina 
w esoła, żyw a, dow cipna, nie p iękna, ale liro 
cza, rozum ie potrzebę p racy  i b ierze się do niej 
z en e rg ią ; to też au to r je j daje za to na jdz ie ' 
n iejszego cz łow ieka za m ęża. M ary lka, arysto  
k ra tk a , nie lub iąca p racy , p rzezw ycięża raczej 
przesąd a ry sto k ra ty czn y , niż w strę t do pracy , i 
w ychodzi za zacnego dorobkiew icza. W anda, 
p iękna, dum na, w yn iosła , p a trzy  w ysoko i nie 
w ychodzi za m ąż. D oskonale  obrazk i z życia 
szlacbeclUego. a  szczególuie opis życia kąp ie lo 
wego w Szczaw nicy z k ó łk am i i kó łeczkam i, na 
k tó re  się tow arzystw o  dzieli.

M Z y z m i e 1 k ie ru je  się au to r sz lachetną 
zasadą nie rozp -aszan ia , ale łączen ia , choćby

sprzecznych  s ił spo łeczeństw a pod je d n y m  sz tan 
darem .

T rzy  stronn ic tw a żydow skie w ystępują do 
w alk i: zac iek ły  fana tyzm  hasydów , w idzących 
zbaw ienie w talm udzie i przez ta lm ud  w  rękach  
abinów  cudotw órców ; p a r ty a  libeia lno-n iem icc- 
va, szerząca k u ltu rę  n iem iecką , w zw iązku  z 
w rogam i P olaków , zachw iana po u p ad k u  lew i
cy^ w reszcie w alczący  z n ią  zw ycięsko  now y 
zw fa /ek  „A yitd tis-A eh in i* , rek ru tu ją cy  się głów 
nic z m łodzieży , a  dążący  do oparc ia  żydostw a 
nu g runcie  narodow ym  polsk im . B y ły  w reszcie 
i Zaw iązki Syonistów , łu d zący ch  d la  w łasnych  
w idoków  w idm em  daw nej P a lesty n y . N a tern 
tle  m aluje au to r w y jątkow o sz lach etn ą  postać 
Z yzm y. Z ydek  g a l ic y js k i , nam iętny , bez w y
k sz ta łcen ia  , sp ry tn y , energ iczny , rzucony  na 
b ru k  w iedeńsk i jako  sp raw ozdaw ca g ie łdow y  
liberalnego o rganu , m arzy  o m ilionach. S zczę
śliw a w y g ran a  w sk u tek  odk ry te j trafem  ta jem 
nicy g ie łdow ej przynosi mu m ają tek , a  zarazem  
p ierw sze ro z c z a iw a n ie .  P oznaje, że go cenią 
ty lko  w edle m ają tku , p rzejm uje go n iesm ak  do 
uciech kup ionych . S po tkan ie  p ięknej P o lk i o- 
puszczonej, k tó rą  w ydobyw a z nędzy , obudzą 
w m m  sz lachetne u czu c ia  'I łączność i  rodzinną 
ziem ią. M ajątek  zy sk an y  s p ry te m , zw raca  na 
niego uw agę g łów nego red ak to ra  organu  libe 
ra litego , żyda, k tó ry  w alczy o ideę  pan t,w an ia  
nad św iatem  przez p ien iądz. D la  tej ide i w y ła  
w ia najzdoln iejsze jed n o stk i, a  z m otlochem  ży 
dow skim  Fezy się ty lko  o ty le , o iie on mu tych 
jed n o stek  dostarcza.

U jęty  w ielkością idei, Z yzm a zapom ina |  
łączności z k ra jem , jedzie do L w ow a ja k o  ko 
respondent w rogiego P olakom  pism a, gotów  wa 
czyć w in te resie  żydow stw a. Lecz w ze tkn ięciu  
z now ym  prądem  szlachetnej m łodzieży i pod 
w pływ em  choć bezw iednym  kob ie ty , k tó rą  w y 
ra to w a ł, poznaj : swój b łą d ; sta je  się g łów nym

filarem  i p rzyw ódcą now ej p n rty i. S p o ty k a  go 
podw ójne rozczarow an ie . Jeg o  na jsz lache tn ie jsze  
pobudk i, k tó rem i pow odow any podn iósł n ie szczę
śliw ą sp o ty k a ją  się z zu p e łn ie  m a te ry a ln ą  in 
te rp r e ta c ją ;  m usi sobie w yrzucać, że k o b ie tę  
n iew in n ą  mim o n a jle p s / j in te n c j i  zn ies ław ił 
w  oczach opinii. G orszy cios go czeka. K ie 
z ry w a ł z o rganem  w iedeńsk im , by  w y zy sk ać  
sw oje stanow isko  d la sp raw y  w ie lk ie j don iosł,.- 
ści, budow y kolei k o n k u ren c y jn e j; ale w pada 
v  M dła żyda , k tó ry  siedząc n a  w szy stk ich  utoł- 
c ich  w  celach m a te ry a ln y ch , u d a je  z a p a ł dla 

idei i w y zy sk u je  stanow isko  d z ien n ik a rsk ie  
Z yzm y  la k , że za jego sp raw ą  koneesya  u z y 
s k a n a , dosta je  się d ro g ą  k u p n a  kole i, k tó rą  
w  in te resie  k ra ju  należało  zw alczać .

N a  dom iar w szystk iego w y k lę ty  p rzez nasy- 
dów  om ało nie p rz y p ła c a  życiem  pośw ięcenia 
di a idei. C iężko rannego  z ręk i fa n a ty k a  ratu- 
j e  ty ł .o  op tym izm  au to ra , k tó ry  m u każe  darni 
w alczyć d la  sz lachetne j sp raw y .

D ra m a ty cz n a  postać  Z yzm y w y idea lizow ana 
przez au to ra , ro zw ija  się psychologicznie p ra w 
dziw ie. P y szn a , rea lis ty c zn a  postać B 1 u m a. 
d o b r e  t y p y  i n t e l i g e n c v i  ż y d ó w
s k i e j .

W tych  dw óeh pow ieściach  p o z o s tii  au to r  
w ierny  sw ej nucie  pogodnej. "Wieje z  tych  k ar 
te k  s z c z e r y  o p t y m i z m ,  m ija jący  się  cza
sem z p raw d ą  życiow ą ale  zaw sze m iły , bo eo  
u nąi m ało  w lite ra tu rz e , g d y  m oże zs  dużo 
w życiu. Z an ad to  id ea lizo w an i bohaterow ie , co 
z resz tą  w  pow ieści te n d en c y jn e j n ie  raz i. S z la 
chetności m e b ra k , a s ta rc ie  sp rzeczn y ch  o n -
dow , to często „ P o j e d y n e k  Ć z f f c h e t u y ctU
Styl leko.1 barwny, Sew erow ski, ożyw iony  u 
śmiechem dow cipu, g łębok ie  odczucie prz rody 
żyw e obrazowanie —  znane zalet* * y ’
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nie je s t je d n a k  p raw em , ale ła sk ą , i każdej 
chw ili m o/e się zm ienić. S to sunek  ten je s t  d la  
N iem ców  n ieznośnym  i m usi uledz zm ianie. 
W niosek o k u ry a c h  narodow ośeiow ycli je s t  n a 
tom iast m in im um  tego, co N iem cy żądać m ogą, 
i je s t  p rem isą  pogodzenia obu narodow ości w 
d rodze w zajem nej ugody. M ówca zaznacza w 
tem  m iejscu , że od przy jęcia  tego w niosku z a : 
leży  d a lszy  udzia ł N iem ców  w  p racach  ;
w ych . P rzec iw nicy  m ogą w ypędz ić  N i 
z S ejm u, ale nie ta k  ła tw o  skłonią. ich '<łó"'po 
w rotu . C okolw iek m ów iono o rokow w iifcŁ  
k ła d ac h , lub n aw et p u n k ta cy ą ch  Niein
cam i a ( zecham i, to w s z y s tk o ^  zapew nia  mow 
ca —  było  n iep raw az iw em . Ę s  żądał w resz
cie o d es łan ia  w niosku  -L * z t -8 człon
ków , z k tó rych  k ażd a  SlU rpt w y b ra ła b y  po 
a U ca ła Izba . NądWi ^ jłó sk o d a w c a  żąda  poię 
cen ią  kom isy i, *■ is 14 dn iach  z ło ży ła  sp ra  
w ozdaniei

„Z  m ojego u iZ edstaw ien ia  rzeczy  —  kończy  
m ów ca - gyJmsdiście panow ie , nasze zarnia 

Jw ien ia  sa stanow cze. Św iadom i na 
(dedzńdności, p rosim y  panów , abyście 

In ili nasze w n iosk i, gdyż  m usielibyśm y 
i oaw ażyć. czy z godnością i czcią naszego narodu  
m ożem y po łączyć da lszy  udzia ł w  p racach  sej 
m ow ych. J a k o  zastępcy  narodu  n iem ieckiego  
nie m am y ochoty  pozostać w  tej sali tem , za 
co nas uw ażaćbyście  m usieli —  posłam i za 
w ypow iedzen iem . Z nam y zby t dobrze sk u tk i 
ab s ty n en cy i, w szak  sk u tk i te ponosił nasz Iuc 
przez ca łe  la ta , ale w iem y rów nież , że w yżej 
ponad  w szelk ie  ad m in is tracy jn e  p rzyk rości 
k ró tk ie j te raźn ie jszości sto ją: P rzy sz ło ść  i cześć 
naszego  lu d u “ .

P  B a t a  (o m ia d y n is ta '1 w y k azu je  .u esp raw ie  
dliw ość ustaw  w yborczych , w y ra ża  żal, że na 
końcu X IX  w ieku  m ówi się je szcze  o kury  
w ielk ie j w łasności i zarzuca N iem com , że wnn< 
sek  ich faw oryzu je tę  w łaśn ie  k m y ę . N atom iast 
ca łe  k o ła  in te lig en tn y ch  obyw ate li i robotnicy  
są w y k lu czen i od p raw a  g ło sow an ia . D la  nich 
po trzeba  zdobyć pow szechne g łosow an ie . U w ła 
cza to godności C zechów  i N iem ców , że do zaw ar 
cia ugody  p o trzebu ją  w ie lk ie j w łasności. W nio 
sek  niem iecki k rzy w d zi C z e c h ó w .|g d y ż  w ie lka  
w łasność p rzew ag i sw ojej będzie  zaw sze używ ać 
na k o rzyść  N iem ców .

D r. E n g e l  nie chce w chodzić w m eritum  
w uiusku. M ów ca p rzy zn aje , że w niosek  n ie 
m iecki o p ie ra  się rta słuszności i że N iem cy 
m ają  p raw o  żądać odpow iedniej re p ie z e n ta e j i 
w  W ydzia le  k ra jo w y m  i in sty tu cy ach  k ra jo w y ch ; 
ale w niosek  ten obejm uje n iejedno, czego C ze
si p rzy ją ć  nie m ogą. W y ty k a ją c  N iem com , że 
g łosow ali p rzeciw  odesłan iu  do kom isy i, o św iad
cza w reszcie m ów ca, że M łodoczesi głosov 
będą d la tego  p rzeciw  odesłan iu  do kom isyi 
w niosku  o k u ry e  narodow e.

P . B a r e u t h e r  zg a d za  się z w niosk iem  p.
. R ussa  i p ro testu je  porów nan iu  tego w niosku  
w niosk iem  adresow y'm . N iem com  rozchodzi się 
o p ra k ty c z n ą  p róbę porozum ienia się obu n a ro 
dow ości, k tó re  ła tw o  p rzep row adzić  m ożna.

P . I r  o, w śród  ogólnej w esołości, w y ra ża  na 
dzieję , że w e w szy s tk ich  k ra ja ch , k tó re  n iegdyś 
n a le ż a ły  do R zeszy  n iem ieck ie j, pow róci adm i- 
n is tra cy a  n iem iecka . W  w yw odach  sw oich p 
Iro  pow ołu je  się na z d a n ia , w ypow iedziane 
przez  —  S choenerem  i Bis m ar Ka.
. Po fak tycznem  sprostow an iu  ze s tro n y  p. Va 
sz a ty 1 egu p rzystąp iono  do g ło sow an ia , k tó rego  
w y n ik  podał w czorajszy te leg ram . W ie lk a  w ła  
sność o d e g ra ła  tu  znow u rolę „ p o ś re d n ik a -'. Je j 
głosom  zaw dzięczają  N iem cy  o d esłan ie  w niosku  
do kom isy i. O na rów nież p o g rze b a ła  w niosek, 
aby  kom isya  z ło ży ła  sp raw o zd an ie  w ciągu  14 
dn i. P raw dopodobnem  je s t.  że an i ten w niosek, 
an i w n iosek  ad reso w y  nie w ejdą ju ż  w tej sc 
syd na po rządek  dzienny .
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Z Sejmu krajowego.
W czorajsze posiedzenie Sejm u k rajow ego  w y 

p e łn iły  p raw ie  w y łączn ic  m otyw ow ania w nio
sków , k tó re  podaliśm y w czoraj w  te leg ram ach . 
P ew ne zasadn icze  znaczenie ma w niosek  P i ł a 
t a ,  k tó ry  op iew ał:

„Sejm  w zyw a r z ą d , ażeby  p rzy  u k ła d ac h  
z rządem  w ęg ie rsk im  w sp raw ie  odnow ienia 
tra k ta tu  cłow o-luindlow ego, strzeg ąc  n a js ta ra n 
n ie j  jjfttPtesów ekonom icznych  tej połow y mo- 
n a ie h r ,  * w  je j obręb ie tak że  G a lic ji , d ąż y ł w 
szczególności do tego:

J) ab y  stanow czo uchylone zo s ta ły  n ie k o rz y 
ści. w y n ik a jąc e  d la  k ra jó w  a u s try a c k ic h , a  w 
szczególności ta k że  d la  G alicy i , z n ierów nego 
w obu połovvacli m onarch ii w y k o n y w an ia  p rze 
pisów , odnoszących się: a) do p o datków  ken- 
sum cy jnych , bj do zaraz byd lęcych , c) do obro
tu  z m lew em ;

2 ) ab y  uchylone zostały  nadzw yczajne  ulgi, 
ud z ie lan e  przez koleje w ęg ie rsk ie  p rzy  w yw o
zie produktów  w ę g ie rs k ic h . a w  szczególności 
p łodów  ro ln iczych  i w yrobów  m ącznych  do k ra 
jó w  au s try a ck ich .

Sejm  w zyw a rząd , aby  przez odpow iedn ią  po
lity k ę  ko le jow ą w  obręb ie w łasn eg o  p ań s tw a , a 
nad to  w  drodze porozum ienia n a  podstaw ie 
w znow ionego aut;. V III tr a k ta tu  cłow o-handlow e- 
go d ąż y ł do tego, iżby  uchylone zostało d la  
k ra jó w  a u s try a ck ich , a  w szczególności d la  G a
licy i w ie lk ie  u tru d n ien ie  w  k o n k u ren c y i z p ro
d u k c ją  w ęg ie rsk ą , ta k  na ta rg ach  zag ran icznych , 
ja k  p rzedew szystk iem  n a  w łasn y ch  ta rg ach  k r a 
jo w y ch , s tąd  w-y n ik a jąc e , że ta ry fy  towrarow e 
a u s try a c k ie  są w yższe od w ęg iersk ich .

Dla po p arc ia  sw ego w niosku  w y g ło sił p. P i
ła t d łu ż szą  m ow ę, w  k tó re j w y s tą p ił p rzec iw  
żądan iu  n ie k tó iy c h  s te r n a  W ęgrzech , k tó re  do
m ag a ją  się  stw orzen ia  d la  każdej z obu połów  
m onarch ii odrębnego  obszaru  cłow ego. Ż ądan ie  
ta k ie  n ie  zgadza  się z ogólnym  in teresem  p ań 
stw a , k tó ry  w ym aga, by obszar celny  b y ł j a k  
n a jw ięk sz y .* K ra j nasz m usi podporządkow ać do 
pew nego  s topn ia  sw oje w łasne, in te re sy  ogó lne
mu in teresow i p ań stw a. N iek tó ry ch  je d n a k  sp e 
c ja ln y c h  postu la tów  m usim y b ,-onić. T ra k ta t  
h a n d lo w o -c ło w y  w p ro w ad za  ta k że  w spólność 
hand low ą . Ż aden  p ro d u k t w ęg ie rsk i nie może 
być w  A ustry i obciążony ja k ie m ik o lw o  k  o p ła 
tam i, ch y b a  o ty le , o ile A u stry a  ta k ież  sw oje 
w łasne  p ro d ak ta  obciąża ja k ie m i o p ła tam i. T a k

sam o pow inn; ■ - j ,  ^postępować z p roduk tam i 
a u s try a c k ie ą if  lu p jtF a u s try a e k i s ta ra  się w  roz
poczętych  ió» rm sow aniacii zapew nić w  obrocie 
handlow ym  ' )L w  ogóle pod w zględem  rozw oju 
ek o n o u tk ^ fe g o , zu p e łn ą  rów ność tej połow ie 
mpnao.fen’, a g łos Sejm u g a licy jsk ieg o  będzie 
dłśfu t y ' pew nością bardzo  pożądauem  poparciem  
w „tych s ta ra n ia ch . (O klaski.)'

W niosek p. P iła ta  o d es ła ła  Izba do kom isyi 
g ospodarstw a krajow ego .

N a w niosek  kom isyi drogow ej p rzeszed ł Sejm  
do p o rząd k u  dziennego  nad  p e ty cy ą  gm iny  i 
obszaru  dw orsk iego  K r c c  ó w, o p rze łożen ie  
d rog i k ra jow ej p rze m y sk o -san o c k ie j na prze 
s trzen i od T j raw y  do W ujsk iego .

P e ty c y ę  W y d zia łu  pow iatow ego w N a d w ó r  
n e j ,  w sp raw ie  p rzy z n an ia  subw encjd  k ia jo w ej 
w w ysokości T ljji ogólnych  kosztów  budow y 
d la  dróg  g m innych  N azaw izów  W inograd , N a 
dw órna-Ł anczyn  i D ela ty n  .Łuczki, odstąp ił Sejm  
n a  w niosek  kom isy i drogow ej, W ydz ia łow i k ra  
jow em u  do za ła tw ien ia .

S p raw ozdan ie  W y d z ia łu  k rajow ego  z czynno 
ści D ep. I I  p rzy ją ł Sejm  na w niosek  ko m is j 
p raw n iczej do w iadom ości.

P e ty c y ę  urzędu  parafia lnego  obrz. ła c . w 
W ojn iłow ie  o w y jed n an ie  u nam ies tn ic tw a u 
tw o rzen ia  parafii obrz. ła c . w  D o łky  W ojnifow- 
sk ie j, o d s tą p ił Sejm , n a  w niosek  kom isyi pety 
cy jnej, nam ies tn ic tw u  do zb a d an ia  i m ożliw ego 
uw zg lędn ien ia .

Przegląd polityczny.
Kraków, 15 stycznia. 

OdŁ d łuższego  ju ż  czasu  dochodzą ze sfer w? 
ty k a ń sk ic h  w iadom ości o tem , ja k o b j- pap ież  
raz w m niej, raz w w ięcej stanow czy  sposób 
p r o t e s t o w a ł  p rzec iw ko  w pro w ad zan iu  języ  
k a  rosy jsk iego  bądź do kośc io ła  rzjm isko - k a to  
lick iego , bądź do in s ty tu cy j z tym  kościołem
połączonych . O becnie podaje .w iedeńska Polit, 
Gorresp. w  tej sp raw ie  nas tęp u jące  szczegó ły : 

„R osy jsk i pose ł p rzy  sto licy  św. I z  w o l s k i  
rozpoczął w  osta tn ich  d n iach  trzech ty g o d n io w y  
urlop i udał się do R o s ji. Je ś li podróże jego 
do tychczas d a w a ły  zaw sze sposobność do z a ła 
tw ien ia  k w esty j, będących  w  zaw ieszen iu , tem  
b ard z ie j te raz  m ożna n aw e t w prost tw ie rdz ić , że 
w yjazd  Izw olsk iego  do P e te rsb u rg a  j e s t  w 
b e z p o ś r e d n i m  z w i ą z k u  z o s t a t n i ą  f a 
z ą  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W a t y k a n e m  a 
r z ą d e m  r o s y j s k i m .  W spom inaliśm y ju ż  k il 
k a k ro tn ie  n a  tem m iejscu o n iezadow olen iu , j a  
k ie  w y w o ła ł w W atykan ib  u k az  z m aja  b. r. 
d o tyczący  zap ro w ad zen ia  obow iązkow ej n au k i 
j ę z y k a  r o s y  j k  i e g  o w  k a to lick ich  sem ina- 
fcyacłi duchow nych  K ró lestw a P o lsk iego . Od te 

;o czasu  za sz ły  tak że  nn e  a k ta  n ie to le ran cy i 
w obec k a to lick ieg o  kośc io ła  w  R osyi, ta k  iż 
W a ty k a n  b y ł zm uszony w y słać  z t„go powodu 
notę z protestem  do ro sy jsk iego  rządu . P . Izw ol 
ski u zn a ł w ed łu g  w szelk iego  p raw dopodobień  
s tw a  za  stosow ne o k ro k u  tym  W a ty k a n u  u 
d z i e l i ć  o s o b i ś c i e w  P e t e r s b u r g u  b l i ż 
s z y c h  w y j a ś n i e ń  i zusiągnąć in s tru k c y j co 
do dalszego  tra k to w a n ia  tych  sp raw . D alsze z a 
perzen ie  stosunków  m iędzy  W aty k an em  a P e 

te rsbu rg iem  zresztą nie n as tąp iło , co ju ż  w yn i
k a  z tej okoliczności, że papież ju ż  obecnie za 
w iadom i! rząd  ro sy jsk i o zam iarze w y s tą p ią  re- 
irc z e n ta n ta  sw ojego do M oskw y na uroczystości 
k o ronacy jne . Czy m isyę tę o trzym a nuucyusz 
lap iesk i w W iedniu  m sgr. A g lia rd i, czy in n y  

jak i p ra ła t, n a  raz ie  je szcze  nie w iadom o".
My ty lk o  to jedno  w iem y, na pew ne, ze 

I  z w o 1 s k i, je d e n  z m ijp rzeb ieg le jszych  d y p lo 
m atów  ro s jjsk ie h . j cst w rogiem  P o laków , i że 
dopóki on będzie rep rezen tan tem  R osyi p rzy  
W a ty k a n ie , to o jio lepszeniu  się s tosunków  ko 
sc io ła  rz .-ka t. pod zaborem  rosy jsk im  m ow y być 
n ie może.

A n g lia  i J\ iem.jg.
P ew ną sensacyę  w y w o ła ł a r ty k u ł lo n d y ń sk ie 

go Stanclarda, tłóm aczący  rnotyw a depeszy  ce
sa rz a  W ilhelm a do p rez y d en ta  K rtigera . P ó ł- 
u rzędow y o rgan  lo n d y ń sk i tłóm aczjT , że te le 
g ram em  tym  cesarz  W ilhelm  w cale nie zam ie- 
za ł w prow adzać po lityk i n iem ieck ie j na nowe 

tory . „T e leg ram  ten —  p isa ł S ta n d a rd  —  by ł 
co najw yżej w yrazem  c h w i l o w o  w z b u r z o 
il e g  o u c z u c i a ,  k tóre m in ę ło " . D zien n ik  ten  
by ł u p o w a ż n i o n y  do ośw iadczen ia , że s to 
su n k i m iędzy A nglia s N iem cam i są obecnie 
rów nie p rzy jazn e , j a k  b y ły  p rzed tem .

N a te w yw ody, d o ty k a jące  osobę cesarza 
W ilhelm a w sposób, bądź co bądź, d la  niego 
n iep rzy jem ny , odpow iada N ordd . A llg . Z tg , k tó 
ra w  podobnych razach  b y w a  organem  d y p lo 
m atycznych  sfer n iem ieck ich , że w sze lk ie  u n ie 
w in n ien ia  m iarodajitych  sfer n iem ieck ich  w  kw e- 
sty i tran s  .a a lsk ie j, zam ieszczane w d z ien n ik ach  
ondyńsk ich , są  ich w y m js łe m  i „ n i e  p o l e 

g a j ą  n a  i n f o r  m a c y  a c h  z m i a r o d a j 
n y c h  s f e r  n i e m i e c k i c h " .

N iem cy  chcą w ięc z honorem  zb liżyć się 
znow u do A nglii. O sta teczn ie obie s trony , A n
g lia  i N iem cy, czują, że p o su n ę ły  się w  za ta r  
gu  za d a leko  i w ycofu ją się  z n iew ygodnych  
s tanow isk .

G ab ine t S a lisb u ry ’ego w j-dał sw oje placĘt na 
•ustępow anie C h am b erla in a  w  sp raw ie  tran s- 
aa lsk a , a  w ten sposób kw estya  tran sv aa l-  

sk a  nie w yw oła  p rzesilen ia  w  gab in ec ie  a n 
g ie lsk im .

K R ON I K A .
Kraków, 15 styczn ia .

Na budowę szkoły polskiej w  Biały na ręce
Maryi Czerwińskiej od Polaków z Chicago na

desłano kwotę 2 2  złr. 50 oraz arkusze z pod
pisami ofiarodawców. Pieniądze i przesłane arkusze 

Czerwińska złożyła na nasze ręce.
N a budowę szkoły polskiej w Biały nadesłano 

w dalszym ciągu na ręce kom itetu balowego na
stępujące da tk i: p. Jadw iga A tteslaenderow a 10 złr., 

z Brzozowskich Boguszowa 10 złr., p. Eufemia 
B ałucka 10 z łr., p. Karol Czecz de Lindenwald 30 
z łr., p. Józefowa Durowa 5 z łr., p. N atalia Do

brzańska 5 złr., p. Zygmuntowa Eibensziitzowa 
z łr., p. Janowa Eischerowa 10 złrli p. Aniela FUr 
stenbergowa z Berlina 20 m arek , pp. Józefowie 
Grodziccy 20 złr., p. Adam K alinka 20 złr., 
dyrektorow a Korotkiewiezowa 5 złr., pp. Edwardo
wie K o rc zy ń sc y ^  złr., p. Michalina Laska 10 złr 
p. L. Ii. 10 złr., lir. Józef Moszyński 5- złr., p. A 
Naiwski 10 złr., ks. W ładysławowa Sapieżyna. 10 
z łr., p. W incenty Satalecki 10 złr., p. Adam Szym 
berski 5 złr., p. K onstanty W iszniewski 15 złr 
p. Zofia W ołłodkowiczowa 10 złr., pp. Maryanowie 
W oźniakowscy 10 złr., pp. Ignacowie Zborowscy 
5 złr.

SkładKi na Wawel. Pp. T  ruskolaski i llordyń 
ski złożyli na odnowienie W awelu na lęcc p. Ula 
nowskiej 45 złr. 26 c t., jako pozostałe z pikniku 
urządzonego dnia 9 b. m. w sali saskiej.

Proszeni jesteśm y przez p. lllanow ską o zazna
czen ie , że listy, wzywające do sk łaJk i na Wawel 
za pomocą m arek pocztowych^ rozesłane zostały 
do rozmaitych osób bez jej woli i wiedzy.

Na restauiacyę W awelu nadesłano do Admini 
stracyi uaszego pisma z G rybowa od p. Z. i p. T  
1 złr.

Z Akademii umiejętności. Przewodniczącym ko 
misyi historyi sztuki na rok bieżący w ybrany zo 
s ta ł prof. dr. Maryan S okołow ski, zastępcą prze 
wodniczącegc p. W jad. Łuszczkiewicz.

Z „Sokoła". Związek zatw ierdził już program 
ćwiczeń na tegoroczny zlot. Każdy z druhów poj 
muje, jak  ważną dla Sokolstwa ta  chwila, gdy ma 
my wykazać owoce, dotychczasowej pracy, co wię 
cej, wykazać, że od ost tniego zlotu w czasie wy
stawy lwowskiej postąpiliśmy naprzód. Przykłaclem 
niech nam będzie przeszłoroczny zlot czeski w P ra 
dze, a świetne jego wyniki niech będą zachętą do 
tem gorliwszej pracy.

O wiele więcej ważnym je st ten zlot dla „So 
ko ła" krakowskiego. Wszak równocześnie święcić 
będziemy dziesiątą rocznicę naszego powstania — 
w takiej chwili nietylko mamy obowiązek uczestni 
czyć ja k  inne gniazda, w miaro możności w zlocie, 
ale powinniśmy wystąpić całą masą, zwłaszcza, że 
będąc na m iejscu , łatw iejsze do tego mamy wa
runki. Zachęcać, nawoływać® do licznego udziału 
nie godzi s ię , byłoby to uchybieniem , — wszak 
tażdy z nas pojmuje i zna dokładnie swoje obo 
wiązki sokole.

W imię poczucia tych obowiązków wzywam Was, 
druhowie, abyście wszyscy rozpoczęli uczęszczać na 
ćwiczenia zlotowe, które odbywają się codziennie, 
prócz niedziel i św ią t, od godz, 7 — 8  wieczorem. 
Podział na zastępy i przydzielenie do drużyn na
stąpi wkrótce.

Prócz tego wszyscy druhowie umundurowani nie 
cliaj pam iętają o konieczności wyćwiczenia się w 
mustrze, którą każdy bezwarunkowo znać musi 
zw łaszcza, że m usztra stauowi osobny punkt p ro
gramu ćwie/.eń. M usztra odbywa się w poniedziałki, 
środy i piątki od 8 — 9 wieczór. Szczęsny i.tucm  
ski, naczelnik.

Samobójstwa. Wczoraj przed północą w domu 
1. 6  przy ulicy Aryańskiej zastrzelił się W itołd 
R utkow ski, rodem z Ja rosław ia , słuchacz medycy
ny. S tiza łem , wymierzonym w serce, pozbawił się 
życia na miejscu Zwłoki odesłano do zakładu mc 
dycyiiy sądowej.

Wykaz popisowych, urodzonych w Jatach 1875, 
1874 i 1 8 7 3 , do poboru wojskowego w r. 7 896 
obow iązanych, do gm iity miasta K rakow a przyna
leżnych, będzie rao-zna płzejrzeć w wydziale V ma
g istratu  w godzinach urzj iłowych od 1 1  do 2  z po 
łudnia począwszy ud dn^t 24 do 31 stycznia b. i .

Bal prawników odbył się wczoraj w sali hote
lu Saskiego. ■ W tańcach brało udział przeszło 40 
par.

Zmarli. W Chicago zm arł P iotr hr. Wo d z i c k i ,  
który od k ilkunastu la t m ieszkał w Ameryce. B ył 
on synem znakomitego ornitologa, ś. p. hr. Kazi
mierza Wodzickiego.

K alikst K r z y ż a n o w s k i ,  właściciel apteki, 
zm arł we Lwowie w 60 roku życia.

Wychodźtwo galicyjskie. Z Genewy donoszą do 
N . F r . P ressa : W niedzielę wsiadło znów na okręt 

Re Um berto" 700 galicyjskich i 80 węgierskich 
wychodźców, celem udania się do Brazylii. Dzięki 
energicznemu pośrednictwu tutejszego generalnego 
konsulatu austro-w ęgierskiego, udało się przy po
mocy inspektora policyi portowej uratować dla wy
chodźców 1.700 złrjjdp które oszukał ich pewien 
agent em igracyjny ze Lwowa. Włościanom galicyj 
skim oddano natychm iast nieprawnie od nich w y
łudzone pieniądze, a 1 . 0 0 0  złr. p rzesłał geneialny 
konsulat namiestnictwu we Lwowie, którą to sumę 
ngent odebrał jako  zaliczkę (c.apara) od 99 ro
dzin, znajdujących się jeszcze w Galicyi, a którym 
nie przysługuje już prawo bezpłatnej podróży do 
Rrazylii.

Szykany podatkowe. Od wiarogodnych osób do
chodzą nas zażalenia, które do wiadomości władz 
podatkowych podać uważamy za obowiązek. Oto, 
m im o, że k to ś , w tym wypadku właściciel domu 
lub g ru n tu , uiścił w całości podatki należne za 
ok poprzedni, nasyłają mu sekwestratorów , którzy 

nie zadowalniając się dowodami uskntecznionej za
p ła ty , grożą zajęciem rnchomości i do urzędowego 
ich spisywania się zabierają. Łatwo chyba zrozu
mieć , że samo pojawienie się sekw estratora w do 
mu spokojnego obyw atela musi nieprzyjem ne robić 
wrażenie, a cóż dopiero, gdy m terweneya taka naj 
mniejszej nie ma podstawy. Wczoraj w łaśn ie, jak  
nas zapewniają, nie po raz pierwszy, podobny wy 
padek zdarzył się u osoby nam znanej, zamieszka 
łe j w jednej z gmin podmiejskich. D otknięty nie
m iłą wizytą nieproszonego gościa, udał się bez
zwłocznie do urzędu podatkowego, gdzie stwierdzo
no, że skarb państwa w właściwym term inie o trzy
m ał w całości w szystko , co mu się od danej oso
by należało, -  żalącego się zaś nspokajano- tłóma- 
czeniem , że „pom yłkę" prawdopodobnie spowodo
wało n i e w ł a ś c i w e  „ k o n t o w a n i e "  k w o t  
p o d a t k o w y c h .

Otóż argum ent ten, zdaniem naszem, nietylko nie 
usprawiedliwia nikogo, ale wygląda wprost na iro
nię, Ludność nasza, i tak nadmiernie opodatkowa 
na i nie wiedząca nigdy, ile je j podatku wymierzą, 
ma chyba najzupełniejsze prawo żąd ać , aby jej 
przynajmniej oszczędzono szykan tam, gdzie wszel
kim obowiązkom ze strony opodatkowanego uczy
niono zadość. Do usunięcia tych szy k an , jęśli się 
nie mylimy, przyczynić się miało znane rozporzą
dzenie ministra skarbu B ilińskiego, widocznie je 
dnak nie wszyscy i nie wszędzie doi niego się sto
nują. ,

Obywatelstwo honorowe. J^n Zacharjasiewicz, 
który niedawno obchodził jubileusz ewej działalno
ści na polu piśm iennictw a, otrzym*!’ od swego ro 

dzinnego miasta Radymna obywatelstwo honorową 
Równocześnie nadała Rada gminna tego miasta ho 
noro we obywatelstwo także swemu proboszczowi 
posłowi do Rady państw a, ks. kan. Leonowi i ’a 
starowi.

Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu -8 bm 
pierwsze posiedzenie, na którem następujące spra
wy były  przedmiotem o b ra d , względnie uchw ał 
Przedstawiono kandydatów na opróżnione posady 
w eterynarzy powiatowych oraz oglądaczy bydła 
płodów zwierzęcych. W ydano opinię w sprawie za
kładu WDdoleczniczego w Zakopanem. Wydano orze 
czenie w sprawie gorzelni w Czorsztynie, w powie
cie nowotarskim. Wydano opinię w sprawie potrze 
by otworzenia apteki w Kołaczycach , w powiecie 
jasielskim. Przedłożono orzeczenie w przedmiocie 
pracowni blacharsko-ślusarskiej w Krakowie. W y 
dano opinię w sprawie dwóch piekarń w mieście 
Krakowie i jednej w Delatynie, w pow. nadwrór- 
niańskim. W ydano orzeczenie w sprawie garbarni 
w Gródkn.

Kości (T pojezuicki w Przemyślu. Na ostatniem 
posiedzeniu drugiej sekcyi komisyi centralnej dla 
zabytków sztuki i historycznych pomników odczy
tano pismo konserw atora hr. Szeptyckiego z P rzy ł
bic z zawiadoiuienn m , że decydujące czynniki po
stanow iły zamienić koścmł pojezuicki w Przemyślu 
na kościół garnizonowy i wystosować w tym du
chu petycyę do cesarza. Zdaniem konserwatora, jest 
to jedyny  sposÓD zachowmnia tego dzieła pam iątko
wego. Sekeya uchwaliła donieść konserwatorowi, iż 
w tym względzie ofiaruje najchętniej swoja pomoc 
i poparcie.

W Łańcucie w rocznicę powstania 1863 r. urzą
dza Stowarzyszenie oświaty „M rówka" dnia 19 bm 
przedstawienie am atorskie, w którego program wcho
dzi ak t trzeci K ordyana", drugi’ ak t „Konfederatów 
Barskich" i jednoaktów ka Aleksandra hr. F rtd ry  
,N ikt mie nie zna", zaś dnia 2 1  bm. żałobne na

bożeństwo.
Z w iedeńSKiego bruku. Piszą nam Z W iednia : 

Nędza w miastach stołecznycn, to nader obszernj7, 
bardzo skomplikowany, miejscami zagadkowy i tru 
dny do pojęcia dział w naszem życiu społecznem. 
Odpowiednio do tego i rozpacz, jako  skutek nędzy, 
lóżną je st w swoich objawach i niezgłębiona w 
psychicznych swych m om entach, jak  dno morza.

Możnaby z objawów tych ułożyć całą skalę, po
cząwszy od wstrząsających nawskióś tragicznością, 
aż do komicznycli niemal. Każdy w swój sposób 
rozpacza ; przyczein zawód, pochodzenie i charakter 
w ielką odgrywają rolę. Pomijam tragiczne i prze
chodzę wprost do weselszych.

Cesarz Wilhelm np. gdyby b y ł w rozpaczy, ka
załby wypracować nową ustawę dla socyalistów i 
zażądałby kredytu  na nowe 3 okręty wojenne i je 
den jacht, którym odbyłby 3-mi&s)ę«/.ną podróż od 
morza do morza.

Hr. Thnn —  z rozpaczy... miesza się w n ie 
swoje sprawy i gmatwa sytuaeye w Czechach, uda
jąc  naiwnego.

Dr. Lueger z rozpaczy w ysyła Gregoriga, aby 
opowiadał w Sejmie, że ministerstwo je s t w pie
niężnych tarapatach.

Często znów pow iadają: „Upiłem się jak  szewc 
rozpaczy". Inni zaś z rozpaczy „w yryw ają sobie 

w łosy", „gryźliby ziemię", lub „drapaliby się po 
ścianach". vW szystko to są znane i bardzo popular
ne sposoby objawiania rozpaczy.

Mało naśladowców natomiast będzie m iał linosko 
czek, niejaki PribiL, k tó ry  z ro z p a c z y  usiło-wał 
przejść przez kanał dunajowy po cienkiej jak  pa 
lec linie drucianej P ribil, przym ierający głodem, 
nie mogąc znaleźć zajęcia, chwycił się liny. Kai- 
kulacya jego, o ile wnosić można ze szpaltowych 
sprawozdań pism tu te jszych , tylko w części pożą 
dany odniosła skutek. P ribil zwrócił na siebie uwa
gę całego W iednia, to praw da, i to może zaspakaja 
jego „artystyczną" ambicyę. Ostatecznie jednak 
stróż bezpieczeństwa z łapa ł go za kołnierz i za
prowadził na kom isaryat, gdzie się kilka godzin 
przesiedział. Lecz aby to osiągnąć, skakał niepo
trzebnie po Unie.

Jeden z dzienników tutejszjrch w ysłał do niego 
e p o rte ra , żeby go „interw iew ow ał" — i to za

szczytne, jakkolw iek natrętn ik  o wszystko się za
pytyw ał, tylko nie o to, czy biedny Pribi) ma na 
obiad. K to wie, jak ie  jeszcze na tego biedaka spa
dną sp lendo ry ; może nawet dostanie depeszę z 
B erlina... W szystko m ożliw e,—■ usłyszymy o wszy- 
stkiem dokładnie. O tem dotychczas nie słyszeliśmy, 
żeby zbiedzonemu dostarczył ktoś roboty, lub dał 
mu jeść do syta...

Bodajto być linoskokiem —  ale politycznym... 
to popłaca i mniej wymaga zręczności!

Emigrują na Sybu. Dzienniki warszawskie do
noszą, iż w ciągu ostatnich k i’ku miesięcy zarówno 
z Łod;i, jak  i okolicy wyem igrowała pewna liczba 
osób , podążając do Syberyi z zamiarem kolonizo
wania się w okolicach, przez które przeprowadzo
ną zostaje nowa kolej syberyjska.

Prot Rontgen, o którego wynalazku fotografi
cznym donieśliśmy przed kilku dniami, m iał posłu
chanie u cesarza W ilhelma w Berlinie w niedzielę 
o godz. 5 po południu. P rzy tej sposobności prof. 
Rontgen w ykładał et sarzowi przez całą godzinę 
szczegóły w ynalazku , których cesarz w ysłuchał z 
wielkiem zainteresowaniem. W dowód uznania wrę
czył cesarz profesorowi przy końcu w ykładu w ła
snoręcznie order korony II klasy. Wieczorem za
proszono Riintgena na obiad d w orsk i, który prze
ciągnął się do północy. Rozmowa przy stole to 
czyła się głównie o ważności wynalazkn.

Sprzedaże dóbr. Ogromne dobra czarnoDylskie, 
w powiecie radomskim, gubernii kijowskiej, z ogói- 
hą przestrzenią 50 .997  morgów, czyli 170 włók, 
składające się z bogatego handlowego miasta Czar
nobyla, położonego przy ujściu rzeki Uszy do spła- 
wnej Prypeci, pr^y samem je j połączeniu się z 
D nieprem , oraz z wielkich obszarów po zniszczo
nych praw ie lasach, sprzedał hr. W ładysław  Chod
kiewicz generałowi M ezeńcowowi, -szefowi szcabu 
korpusu żandarmów za 650 .000  rubli. H r. W ł. 
Chodkiewicz —  jak  donosi warszawskie Słow o — 
poniósł tę ofiarę z rodowego m a ją tk n , od kiluu 
wieków pozostającego w ich imieniu, dla zupełnego 
oczyszczenia pięknych dóbr m łynow skich, położo
nych w gubernii wołyńsKiej pod samem Dubnem, 
w których stale z rodziną przemieszknje.

G enerał Bogdanowicz k up ił od ks. Józefa L u 
bomirskiego klucz P o h o re łe , w pow. dubieńskim, 
należący do składu dóbr w erniańskich , mający 
przestrzeni 2500 dziesięcin wybornej ziemi Ornej z 
budynkami. Nowonabywca zobowiązał sir zapłacić 
165.000 rubli.

„Cnartered Company", i& nazwa powtarza sir 
nieustannie w sprawie transraalsk ięj. ,Jesi to ty tu ł 
wszechwładnej w południowej Afryce kompanii, 
która, oparła na kapitale 3 milionów funtów szfer- 
lingów (37 milionów złr.), prowadzi wielkie, rozie- 

łe  operacj e. Na czele kompanii nominalnie s to ją . 
książę Abercorne i książę Fife, zięć królowej Wi- 
ktoryi. Nazwiska te są zresztą ornamentem. Rze
czywistym regentem  wojowniczej kompanii handlo
wej je s t sir Ceeil J. Rhodes, p renfer kolonii I  rzy- 
lądka, zwany „wielkim i dzielnym królem Afryki 
południow ej", „Chartered C om pany '*  pociada as 
byte praw a zwierzćhnicze i władzę rządową nad 
przestrzenią 75 .000  mil kwadratowych angie«skich. 
Prowadzi ona samodzielną adm inistracyę tych ziem, 
zakłada b a n k i, buduje koleje, wydaje koncesyc, 
kolonizuje itd. Kompan.a ma pod rzeczywista w ła
dzą kilku hotentockich królów, których same nomi
nalnie je s t Wiisalem. W tej lub innej formie panuje 
faktycznie nad krajam i Beszuna, M atabeie, Kamba 

nad całą przestrzenią na połnoc od Zambezy. P a
nowanie kompanii sięga aż do granic wpływu nie
mieckiego, na -zachód do posiadłości portugalskich, 
a T rans, aa ' otacza posiadłościami swemi z północy 

zachodu. Kompania otrzym uje od Anglii subwen- 
cyę na utrzym anie policyi i wojska.

Ze „sztuki" żyć trndno je s t dziś, chyba że się 
sprzęga razem z polityką. Doświadczył tego dni 

kilka temu p. Kienzl, twórca nowej opery „Ewan- 
gelim ann". Swoją drogą muzyk bardzo uzdolniony 

utwór najnowszy w literaturze operowej zapewne 
wybitne zajmie miejsce.

Lecz z pewnością by łby  nigdy nie m iał tego 
sukcesu, przynajmniej na zew nątrz, gdyby nie był 
ein G razer  i gdyby narodowcy niemieccy się do 
niego nie przyznawali i jako  „ iinseren M a n n “ nie 
uznali.

A że ci państwo wrzeszczeć potrafią — to znane. 
Tym razem choć nie żai, bo było o co. K ok. 

Wykrycie morderstwa przez psa. We wsi Jer-
szegb, niedaleko Bogson, w południowjrch W ęgrzech, 
jeden z chłopów miejscowych w pierwszych dniach 
grudnia zamordował swego te śc ia , którego podej- 
rzyw ał o ułatw ienie ucieczki jego żonie z kochan
kiem. Morderca, chcąc ukryć ślady swego czynu, 
zakopał ciało swej ofiary w pobliskim lesie. Zwie
trzy ł je  wszakże pies pasterski, w ygrzebał w osta
tnich dniach rękę zamordowanego i dopomógł przez 
to władzom do wyśledzenia zbrodniarza.

Z Warszawy. Prezydent W arszawy, generał Bi- 
bikow, łącznie z wiceprezydentem, p, Ziętkowskim, 
zajęli się sprawą utw orzeni* ' na razie dwóch filij 
lombardu m iejskiego, w których uboższa ludność 
W arszawy mogłaby zaciągać drobne pożyczki nie
tylko na zastawy w kruszcach , lecz i na inne 
przedmioty m ateryalne. —  Dotąd lombard miejski 
przyjm uje w zastaw tylko przedmioty z ło te , sre
brne i i. p. Wobec wyzysku lombardów pryw a
tnych , z których czerpie pożyczki, biedna warstwa 
mieszkańców na wysokie procenty, przyśpieszenie 
projektu je s t pożądane.

Funduszów na założenie filij lombardu dostarczy 
w części kasa lombardu miejskiego, dalej suma, ze
brana z kar przez biuro kontroli służących , która 
sięga cyfry przeszło 50.000 rs., i wreszcie magi- 
t r a t , posiadający fundusz oszczędnościowy w ban

ku państwa w depozycie na jeden procent. F un
dusz ten przekracza sumę 800 .000  rs.

OL łwdki im* cieple obiady dla głodny ch 
dzieci na ręce podp isa n eg o :  ] J a s z to r  pp  W izytek  12
złr ., urzędnicy clzmlu życiowego Tow arzystw a wzajemnych 
noe/p ieczeń 10 zfr. 40 ct., d r  A dam  b  hos/yńpki 10 złr. , 
J o a n r a  Ripper,  baron a <.zeehowicz, ks. J a n  Haber,  J e 
rzy  Muszyński, ks Józef  K rzem ińsk i ,  „Głos N aro d u " ,  W i-  
k to rya  Armatowiczowa, d r  L udw ik  Vviazniewski po l  złr. ; 
dr . Leon Gyfrowicz dr .  F  Kreutz, P io t r  Gadomski, W i l 
helm Gas n e r  p i  £ z ł r  ; dr .  Józef  Kopff 2 złr .  50 ct.: prof. 
Kawczyński, Jó z e f  Luz,  prof. K. Olszewski, ks. Fox, M. 
Sędzim ir ,  prof. J .  Leo. klasztor D om inikanek,  ks. M Jeż, 
Fr .  Króhl, dr. Obalinski  po 2 złr . :  u rzęan icy  IV  hiura 
dyrekcy i ruchu kolei pańs tw ow ych  1 złr . 10 c t  ■ E. W. 
Maryan, Karol  Zaremba, M aryan  Burzyńsk i ,  Tadeusz  P raus ,  
E dm und  Gajewski K la ra  Czopowna, Tomasz. Chęciński, 
Byczkowski,  M icha ł  F r  Mądrzykowskj,  ks. Centt,  A n ton i
na  k o z ia r sk a ,  Ignacy Sroczyński.  Hip. F ilochowski, W ł. 
R i t tersch i ld ,  Józef  S tarkel  po 1 złr . .  Leon P io trow sk;  50 
centurr.  T w a r ó g .

Ogólnj dochód z „W ieczoru T rzech  K ró li
w yniósł  023  z ł r  , z czego po potrąceniu w ydatków do k a 
sy S towarzyszenia pomocy naukowej dla  Polek  w płynę ło  
247 złr . r<0 ct. N a d d a tk i  n a  ten cel z łożyły  oprócz wy
m ienionych poprzednio  jeszcze nas tępu jące  osoby: dr . H e 
lena Antokolska 10 złr. . prof. E rnes tów * B androw ska  5 
z ł r  , p. baiar .owsKa Lueyanow* 5 złr . , dr. B ie lańsk i  5 złr , 
p. Boroiiska 15 złr. , p. O hm urska  Sera linowa 10 złr. , p (Jzer- 
m akowa 3 złr. , p. Dadlez.owa 10 z łr  , d r  B oboszyński 5 złr . , 
prof. G l u ' i ń s k a  ' 0  zł r . , p. G óiska  Karolowa 5 złr. . p. Hellero- 
wa 10 z ł r .  p. H ank iew u/ .ow a  5 zł:'., p. Jaw orska  Leopol
dów* 5 z ł r ,  prof. K ar l ińska  5 złr . ,  p Kleinowa ó złr,'. p. 
Kokowska 10 z ł r ,  p. l iond ra to w ic zo v a  5 z ł r ,  p ro f  Ł aza r 
ski 10 złr. . prof. iMars 5 z ł r ,  p. M-iryjewska 10 z ł r ,  p. 
P io trow ska  8 złr ., prof. Pon ik łow a 5 z ł r ,  p. Propperow.t 
18 złr. , p Rapaportowa, 5 z ł r .  prof. S topczańska  10 z ł r ,  
p. Szewczyknwa od p B H. 2 t ł r . r a d c a  Trzaskowsk 3 
złr. , p. Tom szewska 5 złr .. p rof  Wacholzowa 10 złr., p. 
Walterowa 5 złr . ,  prof V itkowska 5 złr.

W y d z ia ł  S towarzyszenia  uważa solne za m i ły  obowiązek 
złożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, k tó 
rzy bądź Tu przez prai-ę około u rządzen ia  wieczoru, bądź 
■ o przez wzięcie mizi.i lu w zabawie , przez nades łan ie  Ha- 
ti-ów p ien iężnych  wreszcie, p rz y c z y n n i  się do zapew nienia  
wieczorowi powodzenia

Koresponriencya Redakcyi.
P a n i G abryela G. Nazwiska zm aiłego odczytać 

nie można.

Repertoar teatru krakowskiego.

16 stycznia: „W icek i W acek",We c z w a r t e k  
komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W p i ą t e k  17 stycznia: „Sprawa kob ie t", feo- 
medya w 4 aktach M. Bałuckiego.

W s o b o t ę  18 stycznia: „Rodzina Fourcham 
bouJ", komedya w 5 aktach Emila Augiera.

W n i e d z i e l ę  19 stycznia o godz. 3 po połu
dniu : „Kościnazko pod Racław icam i", obraz histo
ryczny w 5 odsłonach W ł. Lasoty.

W ieczorem : „W icek i W acek", komćdya w 4 
aktach Z. Przybylskiego.

Glosy publiczne

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o
ogłoszenie:

Odpowiadając prof. O. Bujwidowi oświadczam, iż 
posiedzenia Tow arzystw a lekarskiego krakowskiego 
nie są i nie mogą być dla m nie, jak o  radcy miej
skiego , tudzież członka komisyi i podkom isji —  
miejscem , na którem mam się dowiadywać o l i t a 

nie sprawy wodociągowej.
Prof. dr. L . Domamki.
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Z  I » l > y  s ą d o w e j .

Pr o c e s  o s z p i e g o s t w o .
K raków , 15 stycznia. 

l*o pauzie południow ej zarządził w c z o r a j  
przew odniczący o godz. I 8  odczyty w anie do k u 
m entów . N ajp ierw  przeczytano  odezw y policyj 
ne, następn ie  opis kancelary i v ojskow ej przy 
u licy G ertrudy  pod 1. 21, sk rzyń  zaw ierających  
ak ta  w ojskow e, pism a m in iste rstw a w o jn \ o w a
żności tych  ak tów  itd . , .

P r , e w .  (Jo  K ozerskicgo). W idzisz, ja k ie  to 
w ażne pap iery  m ieściły  się w tych sk rzy n iach .

O s k. K o z e r  s h i. J a  ta  o tein m e w iedzia
łem ; oni mogli w iedzieć — ale j a  nie.

N a popołudniow ej rozpraw ie rozpoczęło się 
p rzesłuch iw an ie  św iadków .

P ierw szy  w ezw any zostaje podpu łkow nik  ai-
ty ie ry i A lbert K i s  s i n  g e n .

Ś w iadek  ten zeznaje bez p rzysięg i, gdyz obroń
cy zrzekli się zaprzysiężen ia.

Z eznanie jest bez w iększego in teresu , gdyz 
dotyczy znanych  szczegółów  urządzenia kanęe- 
lary i, p rzechow yw ania aktów  w ojskow ych itd. 
Św iadek opow iada, że zaraz następnego dn ia 
po owym  w y p ad k u  zaw iadom ił go o całem  zda
rzeniu  zastępca ad ju tan ta , poczem św iadek  udał 
się n a  m iejsce i zrew idow ał pokój podoficerów 
i sto lik i, a  przypuszczając, że podoficerowie mo
gli by( w  porozum ieniu z H radilem , k az a ł ich 
na razie  uw ięzić. H rad il by ł w ów czas już a resz
tow any i w łaśn ie  kap itan  z kom endy korpusu, 
p. M ałecki, sp isy w a ł z nim  pro tokół w obecno
ści kom isarza policyi. P odpu łkow n ik  K issm gen 
zeznaje także, i i  a k ta  w sk rzyn i by ły  szcze
gólnej w agi i należa ły  do tych, k tó re  się p rze
chow uje w tajem nicy.

Ś w iadek  k an itan  R udolf K u n z e k  zeznaje 
po polsku, rów nież bez przysięgi za zgodą obron- 
ców. B ył on w  czasie całej sp raw y zastępcą 
ad ju tan ta . Ś w iadek  tłóm aczy  rozk ład  kancelary i 
i opow iada o m anipulacy i z k luczam i od kan- 
oelaryi. A k ta  m ieszczące się w  sk rzyn iach  by ły  
w ażne, ale do tyczy ły  spraw  osobistych oficerów 
t. z. _ R eserva t“ i daw niejszych  czasów. Aresztą 
św iadek  ty lko  k ro tk i czas b y ł w k an celary i i 
z ak tam i tem i nic n ie  m iał do. czynienia

bw iad ek  nadp . S t r e n g e r  zeznaje po nie- 
miecKU. B ył on rów nież w owym czasie zatru 
dniony w ' pu łkow ej kancelary i. H rad ila  znał 
i zgodnie z zeznaniem  k ap itan a  K unzeka uw a 
żal go za człow ieka godnego zaufania, gdy.
sp raw ow ał się dobrze.

P  r z e w. Czy H radil mógł się dom yślać, że 
obu kan celary jn y ch  sk rzyn iach  w ażne ak ta
m ieściły  ?

Ś w i a d e k .  Bez w ątjnen ia .
W  dalszym  ciągu przesłuchano  k ilk u n astu  m  

nych św iadków  oficerów, podoficerów i żołnie 
rzy zatrudnionych  w k an celary i pu łkow ej. _ Z e
zn a n ia  tychże, k tó re  za ję ły  ca łą  popołudniow ą 
rozpraw ę, nie p rzed staw ia ły  m c ch a rak te ry sty  
eznego dla p rzebiegu  procesu.

D zisiejsza p rzedpo łudn iow a rozpraw a rozpo
częła  się od p rzesłu ch an ia  b. ogniom istrza Ja n a  
H r a d i l a ,  g łów nego sp raw cy , odsiadującego 
obecnie k a rę  5 -letniego w ięz ien ia v w ięzieniu  
w ojskow em . Je s t to m łody, sm u k ły  b londyn , w 
d łu g i su rdu t a re sz ta n ta  w ojskow ego ubrany . 
O dpow iada po n iem iecku  głosem  śm iałym  i ita- 
now czym . Z eznaje on najp ierw  3zezegóły do ty 
czące listów  o trzym yw anych  ud S trum pfnerów . 
N astępn ie opow iada o pierw szej swej w izycie 
w M ichałow icach u E m ila  S chm eidlera. (W ęzo 

j m ylnie nazw ano go S c h n e i d e  r e m  Preyp.

^  P rzy jechałem  pow iada H rad ll, w ieczorem do 
M ic h a , i l e ,  p ta k  aa  m nie Scbime.dler_
»rzv  rogatce. Z aprow adził m nir do koszai s tra  
4 y pogran icznej, m ie ,zcz ,ey .-h  m  w < k - k « p r W  

\  zcie około .o g a tk i i tam  rozmawialiśmy;. On 
Pni ouow iaduł ze je s t  w. służbie rosy jsk ie j, że 
nu Się dub ze pow odzi. N am aw iał m m e do zJe- 

i. „nin n a  co ia się zgodziłem  tern wię- 
S err i 8 , * w ? « J  się l e W -  S cbm eid ler 
podejm ow ał m nie gości n r 1-

7X l  W S k i mta 'k t ó r y ^ p o c z ą ł  ze m ną rozmowy 
' „ui-ierach w  naszej k an ce lary i w ojskow ej 

oczał nnie nam aw iać do w ykradzen ia  obu 
skrzyń  m ieszczących się w  k an celary i pułkow ej, 
> k tó rych  istn", sum i zaw artości w idocznie do
brze poinform ow any. O biecyw ał mi posadę 
, nłaca m inim alną 60 rubli m iesięcznie a nad- 
l  W o ź n ą  nagrodę p ieniężną. P rz y  pożegnaniu 
f a ł  m t  S r e c h o w s k i  paczkę ze 1 0 0  p a ę e r o ę j n .  
ro sy jsk ie u i i odesła ł m nie końm i do K ra-

k ° WM iałem plan moj w ykopać *araz nazM f  
aiatej 1 też pow róciw szy w  nocy o k - .u  1 ~ w ia 
tom się do koszar trębaczy  przy  ulicy G rodzkiej, 
%  ^  polecenie naszym  żołnierzom  tam  spią- 

aby  w zięli w cześnie rano o godzinie o 
klucz k an ce la ry jn y  z m ieszkania ad ju tan ta . Lu- 

• chcieli tego zrobić tw ierdząc, ze

N astępu ją  dalej szczegóły  w y k ry c ia  sp raw y . 
W  dniu  i 8  października; w południe zaw iado
mił H radil p rzy b y łą  z M ichałowic żonę w ach
m istrza rosy jsk iego  Sołow ija, że dzisiejszej no
cy oczekiw ać bęazie na furę i że w szystko jest 

otow ane. S pakow ał sw oje rzeczy i m ając 
8  w nocy dosyć czasu poszedł z ko- 

egam i do k ilk u  restau racy j. W ychodząc, św ia 
t ła  IV kancelary i nie zapala ł, nie chcąc obu- 
dzać podejrzeń.

p « y fc
do godz.

podaje H radil zgodnie z relacyą w śledztw ie 
przedstaw ieniem  rzeczy w ak c ie  oskarżen ia .
Ę  t  z e w. Czy oprócz jed n e j k a rty  korespon 

dencyjnej o trzym ał pan k a r tę  ja k ą  od Strum pf- 
nerów  ?

H r a d i l :  Nie.
P  r z e w. Podobno b y ł jeszcze później w  czer

wcu jed en  list. Czy pan byw ał k iedy  w tow a 
rzystw ie S trum pfnerów  ?

H r a d i l :  B yłem  raz w  restau racy i B enzaka. 
P rzew odniczący  okazuje H radilow i próby p i

sm a S trum ptnera , zapytu jąc, czy nie p rzypom i
n a  sobie tego pism a.

H rad il obejrzaw szy uw ażnie pow iada, że p i
smo było  podobne, ale nie może orzec tego s ta 
nowczo.

Przew odniczący  porów nyw a różne
i okazuje podobieństw a

w
się

n iczyna n as ien n a  b ia ła  od — •—  do — ■— . K o
n iczyna n as ien n a  czerw ona od — :—  do — ■— . 
K uk u ru d za  od — •— do — ■— . R zepak  zimowy 
od — •—  do — •— . R zepak  ja ry  od — •—  do 
— •— . K ap u sta  w g łow ach  za kopę od — • — 
do — •— . M ak od — ■—  do — ■— .

Targ wiedeński. (T argow ica S t .  M a  r \ j .  Na  
w czorajszy ta rg  (14 b. m .) zapow iedziano ij0 4 G 
a przypędzono 8 8 6 8  św iń . Z tego by ło  4084  
św inek  i 4740 w ęg ie rsk ich  św iń tucznych . P la-

D alsze szczegóły, znane z a k tu  oskarżen ia , conc za k ilogram  żyw ego zw ierzęcia: w yborow e
do 48 et., w yjątkow o 

44 et. do 46 et., lekk ie
po 47 ct. 
średn ie  po
do 48 et., św ink i po 80 et. do 40 ct.

po —  ct.., 
po 2 0  ct

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Telegramy własne „N. Reformy11).

hieaeń, 15 styczn ia . W iener Z  tg og łasza : 
C esarz n ad a ł proboszczow i grecko-kato liek ic- 

rnu w  D rohom yślu , kanon ikow i honorow em u 
Józefowi G 1 a  d y s z o w s k i e m u krzyż k a w a 
le rsk i orderu  F ra n c isz k a  Józefa.

D alej n ada l cesarz zw yczajnem u profesorowi 
próby pi-1 filologu k lasycznej w  uniw ersy tecie we Lw owie,

ty tu łsm a Strum pfncra. i okazuje podobieństw a pe-1 drow i L udw ikow i C w i k 1 i ń s k  i e m u 
w nych liter. radcy  dw oru z uw olnieniem  od. taksy .

Sam uel S tru m p fn rr w ezw any przez pizew o- M inister spraw iedliw ości przeniósł: radców 
dniczącego do d an ia  w y jaśn ień  na zeznania lira -  sądu krajow ego H ipolita  L i t w i n o w i  c z a  
dila , dotyczące pośrednictw a listow ego, zak lin a  z P rzem yśla do sądu krajow ego we Lw ow ie i 
się ze złożonem i rękam i, że an i je d n e j k a rty  W ilhelm a S c i d 1 e r a - W i ś 1 a ń s k i e g o  z T ar 
korespondencyjnej nie p isa ł do H rad ila . Inopola do sądu  obw odow ego w Przem yślu .

Po k ró tk ie j przerw ie nas tąp iło  w dalszym  I Dalej m ianow ał m in ister spraw iedliw ości rad- 
ciągu przesłuch iw an ie  podoficerów  i żo łn ierzy  cam i sądu k rajow ego  p rzy  trybunałach  pierw szej 
na okoliczności dotyczące H rad ila  i je g o  zacbo- in stan cy i: p ro k u ra to ra  d ra  \do lfa  S a h a n k a  
w an ia  się w dw u osta tn ich  dn iach  przed zam ic- Kg Sam borze d la  S am bora; radcę sądu krajow c- 
rzoną k radzieżą . P rzesłuchano  także stróża do- i n acze ln ik a  sądu pow iatow ego, M arcelego 
mu, w k tó rym  m ieściła się k an ce la ry a  pułko- T u s t a n o w s k i e g o  w  B usku, dla L w ow a; 
w a i kiiKu dom ow ników  m ieszkających  w tym  zastępcę p ro k u ra to ra  s ta rsze g o , S tan is ław a 
domu, gdzie zajm ow ali lokal S trum pfnerow ie. j P r z y ł u s k i e g o  w e Lw ow ie, i ad ju iik ta  sc 

O b r .  dr.  R o s e n b l a t t :  Czy odebra łeś pan  k re ta rz a  rad y  p rzy  lw ow skim  wyższym  sądzie 
k iedy  list, ad resow any po ro sy jsk u ?  krajow ym , d ra  L u b in a  M ichała B o j a r s k i e

H r a d i l :  N ie. g o  dla Lw ow a; se k re ta rza  rady  przy  lw ow skim
Jednem  z c iekaw szych  zeznań by ło  zeznanie w yższym  sądzie k rajow ym , W ład y sław a P i w o  

E dw arda P  i e r z c h o w s k i e g o, fotografa, mie-1 e k i c g o, dla L w o w a; sędziego pow iatow ego 
szkającego  w  tym  sam ym  domu, co S trum jdne- Ignacego  L i d o  w R ohatynie, dla Przem yśla 
rowie. Z eznaje on, że w idz ia ł k ilk a k ro tn ie  Hra- zastępcę p roku ra to ra , dra .Lali a na S o p o t n i  
d ila . w chodzącego do m ieszkan ia S trum pfnerów  l e k i  e g o  w Złoczow ie, dla Złoczowa, 

w ychodzącego z tegoż. M inister w yznań  i o św ia ty  m ianow ał jjrowi-
P r z e w .  Czy pan pew ny jest, że to by ł !en I zoryeznego g recko-kato lick iego  nauczyciela reli 

człow iek? (w skazu je  na H radila). g ii przy m ęskiem  sem inaryum  w T arnopolu
8  w. Jeżeli jest na św ieeie d rugi c p o w ic k  I D ionizyujka D o r o ż y ń s k i e g  o . rzeczyw istym  

podobny do niego, to b y ł chyba tam ten . P roszę I gi ccko kato lick im  nauczycielem  religii przy gi 
p an a  przew odniczącego — w ola z em fazą P ierz-1 nm azyum  akadem ick iem  w e Lwowie, 
chow ski —  jestem  fo tografem , poddanym  au- Lw ów, 15 s tyczn ia . N a d/.isiejszem posiedzę 
stryack im . Mam styczność z w ojskow ym i i u- niu SejuiU k ra j. pos. R o t t e r  w półtoragodzin- 
miem odróżnić m u zy k am a od a rty le rzy s ty . In e j mowie u zasadn ia ł swój w niosek o r e l  o i 

P rzew odniczący  odczytuje z kolei odezw ę mi-1 m ie  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w ykazując , że szkoły  
n iste rstw a w ojny w sp raw ie  w yjaśn ian ia  czte te pow inny daw ać przygotow anie do rozm aity cli 
reeh punktów , jak ie  rosy jsk i k ap itan  Tiere-1 działów  w y k sz ta łcen ia  w yższego 
chow ski w znanym  liście szczególnej uw adze I W dalszym  ciągu posiedzenia pos. S t y l a  
H rad ila  polecał i w yjaśn ień  na nie od n ieg  in te rpelow ał o budow ę drogi Oświęcim -W ado 
żądał. O dezw a ta  stw ierdza, że te cz te ry  pun- wiec. 
k ta  zap y tań  dotyczą sp raw  w ielk iej w ag i i na- Z a j ą c z k o w s k i  T y tu s  zgłosił w niosek, żą 
leżą do tych, k tó re  zarządy  wojskoW ć wszyst-1 dający  zniżenie do połow y dotychczasow ej op ła ty  
k ich  jiaństw  w najw iększej u trzym ują  tajem ni- w szkołach  średnich . W nioskodaw ca żąda nadto, 
cy.. O dezw a podp isaną je s t  przez m in istra  w ojny | ab v um undurow anie uczniów

- o ś c i  n m e, a następn ie  zapo- 
57 pugran icznej T i e r e -

wczoraj 
g. 1 0  w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zreJ. do 0) 7 3 o" 8  mm 735'Omm 737*9 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsinsza — 4U,6 - 7 ° , 4 - 2 °,7

Kierunek i moc wiatru 
( 0  =  cisza, 1 0  burza) W NW  1 NNE 1 S I

W ilgotność względna 
( w odsetkach) 81% 89% 77%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 7 8 7

fd iu t in t gniew a się, gdy  go t a k  w cześnie budzą. 
n vło  mi to nie na r ę k ę ,  g d y / p lan  b y ł f n z y -  
P y ł 0  : .  r; ,.ano p rzy jecha ł z M ichałow ic

c y k n i e

na

dni lis t od

sdni w odpow iedzi

n l N a to o trzym ałem  w parę 
Schm eidlera, w k tó rym  b y ł bankno t na 5 rubli. 
g m e S d le r  donosił, że W o w s k i  się gn iew a 
,  Dowodu zawodu i opóźniania się sp raw y . L is 
? doręcz vł mi A d o 1 f  S t r u m p f  n e r  mów iąc. 

E hi B r i l f  r.on E m il“. W  zakończeniu  b y ł do- 
Jsek abym  do niego p isa ł pod ad iesem : J i a m -  
d  postc-redantr M ichałowice"

H ra d il opow iada następn ie  historyę- dalszych 
istóT od Schm eidlera, z k tó rych  osta tn i, p ią ty  

o trzym ał już  przez pocztę. S k rzy n ia  
’ do w skazów ek  rotrni- 

Schm cidlera, m ią ła  być

jistów  
rzędu 

% pap ieram i stosownie

Jiorzuconą w row ie do k rn -

k r C  m >i« ośw iadczenie Ze
T ierechow sk i o-

br. K riegham m era . (O. d. n .)

BpMt̂ zeźenlB mctcerelogltnit
(podług obBerwatoryum • krak . i. 

Ktsków , 1 5 stycznia ________ ___

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo handlu zaw iadam ia k o ła ' in te re 

sow ane, iż z dniem  1 s tyczn ia  b. r. obow iązuje 
przy  rozdaniu  robót oraz sk ła d a n iu  ofert n a  do
staw y  d la au s try ack ich  kolei państw ow ych  no
w y jedno lity  regu lam in , w  k tó rym  uw zględnio  
no dotychczasow e dośw iadczenia oraz życzenia
krajow ych  przem ysłow ców . R egulam in  ten obo-  ___ ____ ___
w iązuje tak  strony  przy  sk ładan iu  ja k  i za rząd  I ZŁlja n y u s t a w y J k o n k u r e n c y  j  n e j ,  k tórego 
kolejow y p rzy  stem plow am u ofert. B liższych wy- pjerw sze czy tan ie  zapow iedzia ł n a  nastę|)nem  
iaśn ień  udziela Izba hand low a i p rzem ysłow a p0 sie(i zen iu w p ią tek . N astąp iła  jedna interpc-

«'.kól śvednicb nic
było  przym usow e.

G s f a p e z u k  zgłosi.1 w niosek zm iany dotycii- 
ezasuw ej urdynac.yi w yborczej w  tym  kieruaRU, 
aby  wolno by ło  g łosow ać ustn ie albo k artk am i.

Lw ów, i  o styczn ia . W niosek R o ttera odes ła
no do kom isyi szkolnej. Z  po rządku  dziennego 
p rzy s tą p iła  łzba do sp raw d zan ia  w yborów  z o- 
k ręgów : czortkow skiego, śn ia tyńsk iego  i zło 
czow skiego. P rzec iw  uznaniu w yboru R udrofa 
z C zortkow skiego za w ażny, p rzem aw iał O k u 
n i e w s k i .  P rzec iw  w yborow i H am oraka ze 
Ś n iatyńsk iego  p rzem aw ia ł N o w a j k o w s k i .  
P rzeciw  w yborow i Jaw o rsk ieg o  ze Z loczow skie- 
go w y stąp ił O s t a p c z u k .  O dpow iadali kom i
sarz rządow y i cz ł. W y d z ia łu  k ra j. C h a m i e c ,  
w reszcie K arol D z i e d u s z y  c k i ,  rozw ija jąc 
ogólne uw agi nad  jirotestam i ruskiem i i ubole
w ając, że -ruscy k sięża  nadużyw ają  sw ego s ta 
now iska przy  w yborach , a ruscy posłow ie w y
stępu ją  przeciw  księżom . Z aprzeczy ł mu O k u 
n i e w s k i .

W szystk ie  trzy  w ybory uznano za w ażne. —  
P rzy ję to  sp raw ozdanie o funduszu budow y ko
szar i spraw ozdan ie  kom isy jne o banku  k ra jo 
w ym , w k tórem  podniesioną g w arancyę k ra ju  
do 4 ,000 .000  z lr., przyozem  zm ieniono s ta tu t 
bankow y.

P rzy ję to  sp raw ozdanie kom isyi budżetow ej o 
zam knięciu  funduszów  krajow ych  za rok 1894.

W reszcie p rzyjęto  sp raw ozdan ia  kom isyjne o 
szkole ogrodniczej w  T arnow ie i o kursie  dozor
ców m elioracyjnych.

M arszałek  oznajm ił, że rząd  w niósł p ro jek t

jaśnień  
w K rakow ie.

Galicyjska dyrekeya domen o g łasza  lic y ta cy j
ną sprzedaż bardzo obszernych drzew ostanów  
z rew iru  W orochta nad P ru tem .

W aru n k i licy tacy jne  oraz p lan y  w yrębu  prze 
g ląd ać  m ożna w  Izb ie handlow ej i p rzem ysło 
wej w K rakow ie.

Gal. dyrbkeya poczt i telegrafu w zw raca - 
w agę sfer kup ieck ich  i p rzem ysłow ych , iż de-

posiedzeniu, w  p ią tek . N astąp iła  je d n a  m terpc 
lacya  i zgłoszono dw a w nioski.

Wiedeń, ló  styczn ia. P ółurzędow ; F irnu lc it-  
blatt donosi, ż e  n a m i e s t n i k  C z e c h  br.  
T h  u n  7 bm.  w r ę c z y ł  c e s a r z o w i  p r o ś 
b ę  o d y m i s y ę .  D ym isyę p r z y j ę t o ,  up ro 
szono je d n a k  lir. T b u n a , aby  pozostał na stano 
w isku do końca sesyi sejm ow ej.

Wiedeń, 15 styczn ia. B eri. TagljE Szepsa do
nosi, że polieya w iedeńska poszukuje M nryana

strza T ierechow skiego  i
prz<
rzer

celaryi ro tm istrza. Na moje 
trudno  mi będzie dostać fu rę , 4„„mnr,a
b ieca ł w ziąć to n a  s ie h e  i p K  ak J j
z lis tow nem  upow ażnieniem  d<> odbi f  „
p ro s ił m nie także , abyi/’ poprzednio P , ‘
odcisku k aza ł dorobić k lucz do niei> . - .
w iem  zam iar zaraz po odebran iu  w_  ̂ 1C * 
cach otw orzyć sk rzyn ię  i zbadać je j za

pesze do A nglii często nie m ogą Lyć doręczone I q  r j 0  w  s k j e ̂  0_ k a n d y d a ta  no tarya lnego , któ
z powodu, że w ysy ła jący  używ ają  skróceń  i z n a - K y  g^jatniem i czasy n a  spó łkę z n ie jak im  Gar-
kó\i n ieznanych  tam tejszym  urzędom  poczto- • - •
w ym . T elegram y do A nglii należy zaopatryw ać 
pew nym  i n ieskróconym  adresem .

Z targów zbożowych. —  K raków , 14 stycznia 
P łacono  za 100 k lg r. netto  : P szen ica  od 7 -25 
do 7 -77. P szen ica  w ęg ie rsk a  od — •—  do —
Żyto od 6-30 do 7-— . Ż yto  w ęg iersk ie  od— _ 
do — •— . Jęczm ień  od 5 ‘45 do 6  35. O wies 
z o p ła tą  akcyzow ą od 5 -80 do 6 ’40. G roch od
7 -  do 10-— . T a ta rk a  od 7 -—  do S-— . P roso
0(j 5 -—  do 6 -— . F aso la  od 8 -—  do 13-— . J a  
r ł y  od 11 •—  do 13‘— . S iano od — •—  do 3-20.
S łom a od — '—  do 3 '— . K o n iczy n a  n a  paszę
0d  •—  do 4 -— . Z iem n iak i za h e k to litr  od
1-60 do 2-— . J a ja  za kopę od P 7 0  do HJO.
M asło za g a rn iec  od 3 -50 do 4 ‘— . S p iry tu s  na 
95° T ra le sa  za h ek to litr  od — •—  do 80- 
O kow ita na 75° T ra le sa  za h ek to litr  od —  
do 60-— . T y m o tk a  n as ien n a  za 100 k lg r. od 

do — 1■— • W y k a  od — •—  do — •— . Ko-

czyńsk im  w y d aw ał tu ta j G n.n tr  Ma-
ry an  O rłow ski m iał dopuścić się oszustw  na 
szkodę k ilku  osób i u m k n ą ł, gdy polieya m iała 
go aresztow ać.

Belgrad, 15 styczn ia . M iędzy gab inetem  N o 
v a  k  g v i c z a a k lubem  postępow ym  jn zyszlo 
do nieporoznm if ń z tego powodu, że kom isya 
finansow a chce sk reślić  z dochodów przeszło  3 
n™ iony fr. P oniew aż zaś m in ister skarbu  P o- 
p o v i n z  n i e  e l i c e  sk reślić  tak ie jże  kw oty  z 
ru b ry k i w ydatków , w ięc dalsze stosunki g ab i
netu  z w iększością sob ran ia  są niem ożliw e. Po 
niew7aż G a r  a  s z a n i n z osobistych w zglediiw  
nie chce p rzy jąć  godności p rezy d en ta  gab ine tu , 
w ięc król ma pow ołać do steru  rad y k a łó w  z 
S i m i c z e m  l ub Y . u i c z e m  na czele.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 15 stycznia. Sąd p rzysięg łych  uw ol

n ił je d n o g ło śn ie  od w iny  i k a ry  proboszcza z 
W e i n b a u s ,  ks.  D e c k  e r  t a ,  oskarżonego  o 
naruszen ie  sjiokoju i po rządku  publicznego ]>n|4 f 
k azan ia  podburzające jirzeeiw  żydom .

Opawa. 15 styczn ia. N a we.zorajszem posie=> 
dzeniu  Sejm u krajow ego  pos. T t i r k  u zasad n ia ł 
w niosek, do tyczący  zaprow adzen ia  podatku  zbyt- 
kowego, k tó ry  przekazano  n as tęp n ie  kom isyi 
finansow ej.

Opawa, 15-go styczn ia. ' /  szybu H c r n i e t e -  
1 1 d y w O straw ie P olsk ie j w ydobyto  w czoraj 

lo godziny pół do czw artej po po łudn iu  6  za
bitych i 1 i  ciężko rannych . S ta rszy  kom isarz 
policyjny z O straw y M oraw skiej je s t z żandar- 
n ery ą  na m iejscu w ypadku . P re zy d e n t k ra jow y , 
ir . C o u d e n b o i  e,  uda ł się n a ty ch m iast do 
•straw y.

Ostrawa Morawska, 15 styczn ia. W  szybie 
I e r m e n e g  i 1 d y  powrs ta ł w czoraj o godzinie 

jiól do dw unastej przed  po łudniem  pożar z n ie 
znanej p rzyczyny . Z ajirzestano  p racy  we w szy
stk ich  trzech szybach koło  Z aru b k a . W stęp  do 
szybu H enueneg ildy  je s t  tym czasow o |irem ożli- 
w y; w iększa część gó rn ików  w yszła  ju ż  ze szy
bu, lub w ychodzi jeszcze . D otąd niew iadom o, 
czy k to  nie poniósł szw anku.

Ostrawa Morawska, 15-go stycznia, G órnicy 
szybu „ J a k o b 11 i „W ilhe lm 11 w ydobyli się na 

w ierzch. W  szybie H e r in e n e g  i 1 d y u ra to w a
no 17 ludzi i w ydobyto  15 zab itych . W kopaln i 
idbyw ają się jeszcze poszukiw ania , lecz zdaje 

s ię , że nikogo z robotników  nie b rak u je  w ięcej. 
Z daje s ię , że p rzyczyną pożaru uie b y ł w ybuch 

azów. Bzyb, w k tó rym  stw ierdzono pożar, zo
s ta ł odosobniony.

Lubiana, 15 stycznia. W czoraj o godzinie J 
m inut 28 rano dało  się uczuć n iezby t silne  trzę 
sienie ziem i, połączone z łoskotem  podziem nym , 
k tó re  trw a ło  około 2  sekund ; trzęsien ie  to nie 
w szędzie dało  się uczuć i nie w yw ołało  żadne
go zaniejMikojenia.

Budapeszt, 15 stycznia. (Z Izby poselskiej).
W dalszym  ciągu dyskusy i n ad  budżetem  m ini
sterstw a sp raw  w ew nętrznych  p. A p p o n y  i o- 
św iadcza, że g łosow ać będzie przeciw  tem u bud
żetowi, jionicw aż nie jiocbw ala w ew nętrznej a d 
m in istrac ja . O m aw iając środki usunięcia nadużyć 
w yborczych, m ówca przyznaje , że' now oroczna 
m owa p rezyden ta  R ady m inistrów  m ogła być 
jiodstaw ą przyszłych  zarządzeń. Pos. A pponyi 
proponuje środki n ap raw y  w  g ran icach  obecne
go system u w yborczego, żąda corocznego uzu
p e łn ian ia  lis t w yborczych; m odyfikacyi przepi 
sów o g losow aniu , przy  którem  osoby urzędow e 
nie pow inny się znajdow ać; szczegółow ego o k re 
ślen ia zakresu  w ładzy  prezesów  kom isyj w ybor
czych. —  U rzędnicy nie pow inni b rać udzia łu  
w akcy i w yborczej n a  rzecz żadnego ze stro n 
nictw  Ż andarm em ®  pow inna być używ aną ty l 
ko do u trzym yw ania  porządku . T erm in  jrrzeda- 
w n isn ia , oznaczony w  ustaw ie k arn e j, należy 
p rzed łużyć i znieść k a ry  p ieniężne za nadużycia 
w yborcze.

N ajw ięcej w agi jrrzyw iązuje m ówca do ozna 
czenia zakresu  d z ia ła n ia  sądu k u r ja ln e g o , k tó ry  
pow inien orzekać o każdym  m andacie, przeciw  
k tórem u zaprotestow ano. Mówca godzi się je d n a k  
nu podział ju ry sd y k e y i m iędzy k u r tę  i Izbę po 
se lską. O rzecznictw o k u ry i pow inno obejm ow ać 
w ypadk i p rzekupstw a, odstraszenia groźbą i agi- 
tacyi przeciw  zw iązkow i państw a. M ówca żąda, 
ab y  ustaw ę ó ju ry sd y k e y i k u ry i w zięto na po
rząd ek  dzienny  i ucnw alono na tychm iast, n aw et 
w ciągu dysk u sy i budżetow ej. W końcu ośw iad
cza m ówca, że uży ł b łędnie w yrazu  „pokój bo- 
ź y “ , jeżeli on i jeg o  stronnictw o nie b eaą  m o
gli porzucić opozycyjnej działa lności. M ówca ży
czy sobie zarządzeń  n ie ty lko  na czas ty siąc le
tniego jub ileuszu , ale m a p rzed  oczam i usunięcie 
spo łecznych w aśn i w ogóle i spodziew a s i ę , ,  że 
ząd podaży z nim  do w spólnego celu. (O klask i 

na lew icy . C złonkow ie s tronn ic tw a m ów cy s k ra 
d a ją  mu życzenia).

Berlin, 15 styczn ia . D ziś został Sejm  o tw arty  
m ową tronow ą, stw ie rdza jącą  pom yślniejsze po
łożenie finansow e, oftiz podniesien ie ruchu p rze
m ysłowego. Mowa tronow a zapow iada rozsze
rzenie państw ow ych kolei żelaznych w  częściach 
k ra ju , w k tó rych  nie w ybudow ano do tąd  kolei, 
ustaw ę o pensyach nauczycie li ludow ych, zm ia
nę ustaw y o em ery tu rze nauczycie li, o raz p rze 
m ianę ustroju Izb  handlow ych. R ząd uczyni 
w szystko  m ożliwe, ab y  polepszyć n ieko rzystne  
położenie ro ln ic tw a. Mowa tronow a zapow iada 
dalej p ro jek ty , dotyczące pom ocy finansow ej d la  
sp ich lerzy  zbożow ych i kończy życzeniem , aby  
uroczystość pam iątkow a w skrzeszen ia cesarstw a 
niem ieckiego b y ła  pow ażnem  napom nieniem  do 
jednolitego w sp ó łd z ia łan ia  w p racy  korzystnej 
dla ojczyzny.

Berlin, 15 styczn ia. N a w czorajszem  posiedze
n iu  p a r l a m e n t u  obradow ano w dalszym  c ią 
gu nad now elą o ustro ju  sądów . Po p rzem ów ie
n iu  j i o s . R i n t e l e n a  i L e n  z m a n a  br .  B e  
e n s t o r f f  postaw ił w niosek p rze k aza n ia  p ro 
je k tu  kom isyi, sk ład a jące j się z 2 1  ezłonKÓw. 
W niosek ten  uchw alono.

Paryż, 15 styczn ia. O tw arcie Izb y  odby ło  się 
w najw iększym  spokoju . B r. de M a i l l ć  (kon 
se rw aty sta ), ja k o  w iekiem  n a js ta rszy , o b ją ł p rze
w odnictw o i w y g ło sił zw y k łą  w ta k ich  razach 
przem ow ę. N astępn ie  p rzy s tą p iła  Izba  do w ybo
ru p rezyden ta . —  Jed y n y m  k an d y d a tem  je s t  
B r i s s o u.

Paryż, 15 styczn ia . Izba w y b ra ła  B r i s s o 
li a ponow nie p rezyden tem  '294 g łosam i na 351 
g losuj icycb. S enat odbył k ró tk ie  posiedzenie 
i uchw alił do w yboru b iu ra  p rzy stąp ić  we 
czw artek .

Londyn, 15 styczn ia . B iu ro  Jlcutcra  dónosi 
z M a l t y :  P ierw sza  d y w izy a  esk ad ry  angicl 
slśiiy na M or/u  S ród /ie inncm  zaw inęła u, d ro 
dze z S alon ik i, do tu te jszego  portu,

Londyn, 15 styczn ia. Tnura donosi, że adm i 
ra lieya  w ezw ała  p ierw sze firmy-, tru d n iące  się 
budow ą okrętów , aby p rze s ia ły  oferty  na roz 
począć się m ającą n a ty ch m ias t budow ę 1 0  n o 
w ych krążow ników . D alej w ezw a ła  adm iralicya  
w szystk ie firm y, k tó re  o trzy m ały  zlecenia od 
rządu , aby  roboty  w y k ończy ły  p rzed  w szyst- 
kiem i zleceniam i p ryw atnem i.

Londyn, 15 styczn ia. M inister sp raw  .wawńc 
trznych  R  i d 1 e y m ia ł w czoraj w  N e w c a s t l e  
m owę, w k tó re j podniósł, że sp raw a  w en ezu e l

sk a  osiągnie pom yślny sku tek . M ówca w yw o
dził, że w kroczen ie J a m e s o n a  do T ra n sv a a lu  
jy ło  ca łk iem  bezpraw ne; rząd będzie o b staw ał 
przy konw encyi z roku 1884 i postanow ił nie 
naruszać p raw  innych  krajów .

M adryt, 15-go stycznia. D epesza u rzędow a z 
K a w aaó j' donosi o k ilk u  drobnych  sta rc iach  

pw ęstańcam i. D ow ódca pow stańców  G o m e z  
podziej ł  s iły  w ojenne i m aszeruje te raz  ku  c e n 
trum  p rcw incy i H aw ana. M a  c c  o znajduje się 
w V u e l t a  A b a j  o, śc igany  przez 5 oddziałów  
w ojska h iszpańskiego .

D epesza JiSWtaSwka Im p a re ia l ojiiewa, że n ie 
przy jacie l przy 8 | l iń tu  bata lionu  T a r r a g o n a  

8 . 0 0 0  pow stańców  p g p ió s ł s tra ty  w 1 2  zab i
tych i 30 rannych . i"v)dpu^(ł5̂ m k  M i r a  zosta ł 
ranny .

Rzym, 15 styczn ia . A g en c ja  st& feu& tgo  dono- 
że król podp isa ł w czoraj d ek re t, M in u ją c y  

k om endan ta  fortu M akalle , m ajora ...S.a 1 l i  a  n o, 
za u sług i w ojenne podpu łkow nik iem .

Rzym, 15 styczn ia, \gencya  S te fa m e g o  flono- 
z Ma ssaw y pod d a tą  w czorajszą: P ism o l  

jo ra  G a l  l i a n ę  do g e n e ra ła  3  a  r  a t i e rF e j ja .  
potw ierdza, że n iep rzy jac ie l dn ia 1 ) b. m. p o 
puścił szturm  do fo rtu  M akalle. S zturm  z o s A  
całkow icie odparty . N iep rzy jac ie l poniósł w iel 
k ie  s tra ty , podczas g d y  W łosi n ie  w iele strac ili 
ludzi. L udzie, w y sła n i na zw iady , donoszą, że 
sz turm u do fortu nie ponow iono do n iedzieli 
południa .

Sofia, 15 s ty c zn ir. Ks. F e rd y n an d  b u łg a rsk i 
udał się w czoraj przed po łudn iem  pociągiem  
O ricn t-lu p ra ss  w podróż za g ran icę . W  prok la- 
m acyi podano jako  pow ód podróży sp raw y  fa
m ilijne. Ks. F e rd y n an d  pow ierzy ł regencyę ca
łem u rządow i.

S o b r a n i e  zbierze się znów  d n ia  9-go ( 2 1 ) 
s tyczn ia  r. b.

D elegaci b u łg a rscy , w yznaczeni celem  prze 
prow adzen ia  rokow ań handlow o - ugodow ych z 
A ustro - W ę g ra m i, odjechali w czoraj do W i e 
d n i a .

Konstantynopol, 15 styczn ie. C o n s t a n t i n i -  
d i’e g  o paszę m ianow ano pom ocnikiem  w alego 
w  S a l  o n i c e .

Kursa tblegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 15 styczn ia  1896

Kurs w wal- 
austr.

złr. | ot.

H M 70
100 95
122 3 0
100 35
121 85

9 8 95
997 —
358 50
121 70

59 45

11 87
! 9 64  >/t

L 44 15
i! 5 71

Z jednoczony d łu g  w p ap ierach  .
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  . .
A u stry ac k a  ren ta  z ło ta  . . . .
4 % a u s tiy a c k a  re n ta  (m arcow a) .
4%  w ęg ie rsk a  ren ta  z ło ta  . . .
4%  w ęg ie rsk a  ren ta  koron . . .
A kcye b an k u  a u s tro -w ęg ie rsk ieg o
A kcye k r e d y to w e ................................
Londyn .............................................
B ankno ty  b an k u  niem, za 100 m. .
2 0  m a r e k ...................................... ......
20-frankówki za sztukę . . . .
B ankno ty  w ło s k ie ................................
D u k a ty  a u s try a ck ie  . . ,

Wiedeń, 15 styczn ia. R uble 128 75. C ena n a f
ty  lU-60. S p iry tu s  gotow y 14*60. Ż yto  n a  
w iosnę 6  6 6 . P szen ica  na w iosnę 7*31. O w ies 
n a  w iosnę 6 ’46.

WiadeA, 15 s tyczn ia . oblig . poż. k ra jó w . 
1891 96-75; 4%  oblig . poż. k ra jó w  z 1898 

96-80; 4 % ga lic . fund. p ro p in acy jn eg o  9 7 1 0 ;  
4%  lis ty  b anku  k ra jow ego  97-50; 4 lf ,  % lis ty  
b an k u  k ra j. 108 50 ; 5%  ob lig i b an k u  k ra jo w e 
go 102- 4 % lis t. k red . ziem sk. 56-let. 97 -25 ;
A kcye Karolu, L u d w ik a  219  50 ; A k cy e  ko le i
w ow sko-czern . 288-— ; L osy  z 1854 ua 250  z łr  
'4 5 -—  losy z 18o0 n a  500  z łr . 147 50 ; losy

roku  1860 n a  1 0 0  z łr. 166-— ; losy  „ r  18 tJi
za 1 0 0  z łr . 192 — ; a k c y e  z a k ła d u  k re d . dla  
hand lu  i p rzem y słu  3 5 8 -' 5 > a k c y e  g a lic . Danku 
lip . n a  2 0 0  złr, 390-— ; L a n d e rb a n k  n a  2 0 0  

z łr. 238  — ; a k c y e  austro -w ęg . banku n a  600 
z łr . 997.

Berlin, d. 15 s ty czn ia . G odzina  2  m in u t 5 5  po 
po ł. A u stry ac k ie  k re d y ty  222-70 m rk . A ustrya- 
ek a  z ło ta  re n ta  103-—  m rk . A u s try ac k a  s reb rn a  
ren ta 1 0 0  25 m rk . W ę g ie rsk a  z ło ta  ren ta  103*—  
m rk . W ę g ie rsk a  ren ta  koronow a 98 70 m r t .  
A u stry ack ie  b an k n o ty  168-25 m rk A kcye kolei 
‘w o w sk o -cze rn io w ieck ię j — •—  m rk R a b i e  
2 1 7 1 0  m rk . 5 % lis ty  zastaw ne K ró lestw a P o l
sk iego  — -—  m rk . 4%  lis ty  likw . K ró lestw a P o l
sk iego  — •— m rk .

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesłkw Borońskl.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Re- 
Jakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Wincenty Daniec
o tw orzy ł

kancelaryę adwokacką w B r z o z o w i e .

Przetwory krem Iris. U ży w ając  s ta le  ty ch , 
p ie rw szeństw o  m ających , zu p e łn ie  n ie szk o d li
w ych  środków  toa le tow ych , będz iesz  sic P a n i 
odznaczać zaw sze bez skazy czystą zadziwia
jąco piękną cerą i n ie będziesz  m ieć n ig d y  po
pękanej, szo rstk ie j sk ó ry , an i też trą d z ik ó w  
k jo st, czerw oności tw arz y  i t. d Kremu Ir i1 
mydła kreir Iris i pudnt krem Iris m ożns do-

i W i « H ^ ‘ f ptekarz W eisf et Giessen i Wiedeń, K a rn tn e rr in g  i). 113 —1)
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Nr. 12 N O W A  R ł J F O R M A .

Skład fortepianów
Kraków, 16 fttyeEnia i8 9 S

pianin i 
fisharmomj W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 12 5 1Kraków, Rynek gŁ, L 13,

pcleca instruinenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

«?• A A A m  A  A  4# &  ^  *3* •« A  A  oj# #i# A  J#«?»A A  Ą flusa Aun AłJb AUh fua duSa dSk d£a nSa ô a ô aWJW »|* »IW w|* wiw w]W WfW WT* W]WP OtW WJW wJO WfV WJW WJW a lk  a£a a£a j Lb a l a  ^^A aTa a la  a la  aXA wjw WlW WJW WyW W]W WJW WIW WJW WJW

K r a j o w e H a t k c L I o i ^ r e
Stowarzyszenie

w iLrakowle, Rynek
poleca: ' R j  P ł ó t n a  K o r c z y ń s k i e  1  z a g r a n i c z n e ,  

B X ~ F 1 T  . I Z J J E  d a m s k ą ,  m  ę s k ą ,  d z i e c i n n ą  i  s t o ł o w ą ,  
H T  B l . H r . I Z f N T E ;  P r o f .  j A g b r a ,  “ W
S z y r t y n g i ,  O x f o r d y ,  drelichy, kretony, b&tysty, narchany fU nele, 
K a s a n y ,  K a m g a r n y ,  p ó ł s u k i e n k a  i  t .  p . ,
| #  W Y P R A  W Y  Ś L U B N E ,  ^
K O Ł D R Y  Y A 7 -B lY .3 X r iA .B k r u ;  i  J E D W A B N E ,

zarejestrowane z ograniczoną poręką
główny L. 26 (róg: uilcy Wiślnej)

] | d  p o le c a :  "^M E  Y A 7  i  e l k i  w y t o ó r :  bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
B C a l K i  j e « J w a t o n e ,  w e ł n i a n e  1  k r e t o n o w e ,
J ?  I Ł O N P E K C Y E  D Z I E C I N N E ,  ^
M  G O R S E T Y  “ R j  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E ,
S z a l i k i ,  C K u s t o c z k i  szneiowe i jedwabne, C ' h . u s t k i  na szyję męskie i damskie, 
S k a r p e t k i  i  P o ń c z o c h y  d l a  d o r o s ł y c h  i  a z i e c i ,  
P a r a s o l e  I  P a r a s o l k i ,  S z e l k i ,  K r a w a t y  I  t .  p . ,

wszystko w wyborowych gatunkach i p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  — Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi.
Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięoio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na ©°|o

za zwykłem wypowiedzeniem. 1 1 4 ?
Aha aIa aIa aIa aIa aIa aIa aIa aIa raI a aIa i WJW WJW WIW WJW WJW WTW WJW WJW.-WJW 'Wr ^W WIW WIW 1 aIa aIa i • y -.-łlA — la ala aIa Air aIa a!a aIa aLa a>a Aha aIa aIaWpF WpJ ^̂W ̂ Ŵ WJW WFm ̂ Ŵ ŴW WW

K,v.

P o k o j e  g o ś c i n n e .
proszkową , paczka po 

25—38 ot. i 50 et. 
M elange , paczka 

po 25 i 50 et. 
F am ilijną , paczka 

po 38 i 75 et.
I m p e r i a l ,  paczka po 50 ct. i 1 złr. 
K o s | i » k ą ,  paczka po 25, 38, 50, 75 

cent i 1 złr.
liir po 34, 80 et,, 1 złr. i wyżej, 
flaszeczka po 25, 38, Se, 75 ct. 
i 1 złr. — Butelka po 70 ct., 
1, 1.50, 2 złr. i wyżej,

poleca firma 216 1 10

Edmund Klimek
w Krakowie, Rynek, A-B,

oraz śliwki i powidła bośniackie, 
najprzedniejsze masło deserowe, 
funt po 70 ct., marony, pomarań

cze, mandarynki i cytryny. 
Wszystko Jak najtaniej.

Zdrowa, smaczna kuchnia. |

Kilka domów
nowo zbudowanych z komfortem , w głównych 

ulicach, busko plant. di> sprzedania. 
Wiadomość n właściciela realności przy n l  

K arm elick ie j. L . 55 , 215 1 15

W i e d e ń s k i c h

g £  p i ę k n o ś c i  J J
25 cudnych fotogram 50 ct. wraz z katalogiem 
i wspaniałemi nowościami, kouzta przesyłki 20 
ct (w znaczkach listowych). 91. K £ri, Ra* 

dapeuit. F iok  41. 229 1 10

Kamienica l-piętrowa
v Yowy ..j  N iic z n  241 1 4

w samem -ródmieściu położona, przynosząca e/.yn- 
s. u 850 złr , est z powodu wyjazdu właściciela 
korzy.tnie ao  sprzedania. Cena L0.500 złr. 
Gotówką potrzeba 6.500 złr. — Zgłoszenia przyj

muje Aamin „N Reformy* p.d 241.

L» ' 1 z ukończoną szkołą lasową we
A m -  J  Lwowie, z wyższym egzaminem 
I  \ l l  i  I  Państw ow ym  na samoistnego go-

U U l i i J l  sP0CDr/,a, w 9 'i® wisku > lst 33, 
zamiłowany i doświadczony my

śliwy, z chlubnemi świadectwami, poszuka*  
Je pomady. -- Zszłoszenia pod -lit. A. P . 
poste restante B och n ia . 243 1 3

Główny fabryczny skład wysyłko- i 
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i warzyw
na sposób amerykański urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z dobroci r u s z o n y c h  J< * 
r z / i i b k  1 o * o c 6 w  b o c h e ń s k i c h

jako to :
Zupy warzywne „JulienneJ 45 i b0 -mt 
Groszek zielony cukrowy 35 ent. Fasolka 
zielona krajana 35, BO ct Fasolka szpa
ragowa 30. 65 ct. Marchew Kurota 25 ct. 
Szpinsk 3-i et. Szczaw 25 ct kapusta 
brukselska 50 ct Kaputta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et. 
Kapusta czerwona sałatowa 50 ct. Kala- 
repka 20 et. Cebula 25 ct. Pemidory 40 
c Selery 25 ct. Pietruszka 25 et. P»ry 
30 et. Koper 15 et. Jabłka strugane kom
potowe w ćwiartkach i krążkach 36 ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe w połó
wkach i ćwiartkach 2.5, <8. 30 et. śliwki 
kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuska
ne „Prunelki" >.5 ct. Wiśnie 16 ct. Ma
liny 45 et. Borówki 20 ct. Marmelada z 
remdotów 50 ct, i 1 złr. Powidła śliwkowe 
przecierane 1 kgr. 3t> ct Powidła s gru
szek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ot. 

Jnlrzybki najprzedniejsze 5 ot. paczka
1 paczka z poszczególnych jarzy n wystar
cza na 20 do 40 porcyj luh talerzy. I pa
czka oworów na 10 d* 20 porcyj czyli 
ż“ i danie tporeya) kosztuje od V, do 5 ct.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym de
likatnym smakiem Spo*ób użycia jest pro
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez
2 godziny, pooyem jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchem mi"jst-ii 
trzymane konserwują się wybornie lat kil
ka, nie tracąc na dobroci

Cenniki wraz z szczegółowym opise.n 
wysyła się na żądanie odwrotnie.

Składy utrzymują: w Krakowie Edmund 
Klimek, Rynek A-B, w Dąbrowy Walory 
Heinz, aptekarz, w Jarosławiu A, Turni- 
dajski, w Przemyślu M Krug, w Tarno
polu E. Frantz, w Czernioweach A. Taba 
kar fe Gajna. 53 8 12

Odznaczone 16 medaiami na wystawach 
kraj iwych i zagranic znych w Londynie 
1878 i we Lwowie 1894 r. złot. medaiami.

PU

Polska szkoła na cytrę.
Dzieło do „ a m o d z ic ln e j n a u k i  przez dyrektora i nauczyciela :r:ry na 

tym instrumencie IV ła d . M a ń k o w s k ie g o  napisane i przez wszystkie pisma 
za najlepsze uznane. W eleg. kartonowej oprawie za 3  z łr .  do nabycia we 
wszystkich księgarniach , jako też u nakładcy. Nabywającym dzieło to wprost 
od nakładcy służy prawo nabycia za rzetelną cenę fabrycznego kosztu 6  z łr .  
doskonałej, nowej, przez autora wypróbowanej k o n c e r to w e j  c y tr y  w pu
dełku, wraz ze wszelkiemi przynależytościami. Osobno cytry tej nie sprzedaje 
się ; w handlach muzycznych w dwójnasób tyle kosztuje; sprzedaje się zaś 
lak tanio dlatego , żeby rozpowszechnić grę na tak wdzięcznym instrumencie 

i dla tem łatwiejszej sprzedaży powyższej szkoły. 320 2 3
Adresować należy do nakładcy :

S t a n i b ł r i w a  I k o h l e r a *  lnica Batorego, L. 28, we Lwowie.

^  3NT s l ixarnawał
K w i a t y  p a r y s k i e ,  p ió r a *  u b r a n k a  w ie c z o r o w e  

i  b a lo w e *  oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  poleca

* h a (KA2T9i n o n
■ S t. Zam oyskiej w  K rakow ie
§  S u k ie n n ic e *  Ł .  1 9 .
£  Zamów.enia na B i i k m e  d a m s k i e  przyjmuje, wyko- 
O  nując takowe spiesznie, z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych.

tw o d e l  e  p a r y s k i  o. 130 4 6

p B W
Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce H e r b a ty , pochodzą

cej z mojego magazynu. Od $5 jat zaprowadzona uzyskała , moja H e r b a ta  
zawsze większe uznanie i rozpowszechnieni^. Jest zawsze świeżą, dobrą i tanią.

H er b a ta  g o sp o d a r sk a  złr. 1.60. — H e r b a ty  e sa r u e  złr 2, 2.40 
2.80. 3.20. — W y b o r n a  fa*t*llljna złr. 3 40. 4 i wyżej za pół kilo netto 
herbaly —  O k r n e k y  h e r b a t  złr. 140, 1.60 i 2. 82 3 0

Prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi nabyć można 
te Herbaty po cenach oryginalnych, lub też zamówić w

Magazynie Herbat Juliusza Grossego
y w  K r a k o w i e ,  R y n . © k  g ł . ,  P a ł a c  S p i r a k i .

IV e  L w o w ie  skład w handlu W ła d y s ła w a  B a ia n la ,  ulica Halicka, 
w T a r n o p o lu  skład w handlu E , F r a n ta .

R . O ttm a r
fabryczny skład lamp

p&leca się łaskawej pamięci

Poszukuje się do li upną

p a r y  e z o r e k
angielskich, z białemi kliszozynami, używanych, 

w dubrym M ianie.
Wiadomość w p iekarn i w iejsk iej, nl. 

K row oderska, Ł. 130. 184 3 4

18 35 67 Kraków, Rynek gŁ, L. 13.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu zna.i| prawdziwy
H E R B A T Ę  R O S Y J S K I

t tegorocznego zbioru majowego poleca han d el ~

W. A D A M O  W I C Z  A
w r  ^ T O l a o l a  36 s o

i funt „familijnej'1 banUo dobrej .................... złr. 1.40
1 funt „Melanae do Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1 20
Znakomita kawa „Syrlusz" franco 5 k i lo ......................... złr. 9.50

Z  Drukarni Związkowej w Krakowie.

•Jeżeli Pan chce nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą,
Jeżeli Fan chce rozszerzyć swe atosunki Handlowe w pposób niezrównany. 
Jeżeli Pan chce ze swoich patentów mieć korzyść.
J f p 2 6 l l  P q  v .  ehce uzyskać patenty na Austryę i Węgry w sposób należyty,

szybko i tanio, względnie b e z p ł a t n i e ,  to zażądaj Pan nu
meru okazowego pism a:

„Internationales Industrie- und Patentblatt“
(organ dla wszelkich gałęzi przemysłu wszystkich krojów), 

które równocześnie wych*dzi w języku niemieckim, angielskim i francuskim w poręczonej ilości 
W  o o  n a j m n i e j  3 0 .0 0 0  ii g z e m p l a r z y  "W  d n i a  1 1 1 5  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

W y d a w c y : 4i 4 7

Inżynierowie PanUtschky et Dieterich,
W i e d e ń *  I *  K d b r i i t l u i e r f i t r a a s e ,  5 .

o „ W a r s z a w a  w  i 9 M • I
O
O

O
o

p rzez
Bronisława Szwarce.

-  Or 4 (O dbitka  z .N o w e j R e fo rm y 1*) w yszła  z d ru k u  i je s t  do  n ab y c ia  w  k.clę- 
^  garn iaclh  po 1  z łr .  3 0  c t. za  e g z e m p la r z  ^

O  
&

o, 4  S k ład  g łów ny w A d m in is tracy i .N o w e j R e fo rm y 1*. T r e ś ć :  Op>s 
W a rs z a w y ; L is ta  o só b  p o b ie ra jąc y ch  o d  M oska „ w yn ag ro d zen ie  za  M  --------------   f ---j t - f __    w yn ag ro d zen ie  —

©  sp rz e n ie w ie rz e n ie  się P o lsce  ; S p is  p o w ieszo n y ch  za z d ra d ę  O jczyzny ; 
O  Ł ączen ie  się z M osgalam i m ag n ack ich  ro d z in  p o lsk ich  zw iązkam i mat- 
m  c ń s k ie m i; A re sz to w a n ie  z d r a jc ó w ; O dezw y K ościuszki ; 8  m a ja  p o -  

w ieszen ie z d ra jc ó w  O jczyzny.

Ż adnych  długów, bez mo
jej wiedzy i zezwolenia za
ciągniętych, nie pokrywam 
i nie ręczę za nie. a;o 3 4

Dębniki , 14 stycznia 1896.

Ksawery Kozłowski,

O
Odznaczone dwonti. m edalam i

Znakom ite tutki n iek łejone
w y r o b u

I .  W .  K i e m o j o w u k i e ^ o
są, wszędzie do nabycia.

9łówny skład w b r a k o w i e  w handlu papieru i prayboruw gaianieryjnynh S t a n i 
sław a  K a r l l ń « k i e g o  (przedtem filia S. W. iNiemtjowsutgo) b u k i e n n i c e ,  3 S .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 15 -ć o

ZEG AR M ISTR Z
w  K r a k o w ie ,  n l .  S z e w s k a  K r. V

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
w sze lk ieg o  ro d z a ju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. 
Przyjmuje także wszelkie naprawy i wykonuje je 

do*fajnie za ptręczen.em.

19 8 0 *

Ceny najprzystebblefsze. ścisłe doti żyw n ie  terminu oznacz oneyo przy powierzaniu roboty
Wi ize lk ie  z a m ia n y  i ra k u p n a  ze g a n ó w  jta r y ć h  u s k u te c z n ia m  w  h s n d lu . 

Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia m  p o s p ie s z n ie  o d w ro tn ie .
n o j s t o s u r  n i e j s z e  n u  f - o - 1 r k i . z n a j 

d u j : ;  s i ę  n u  sl i i - .ui / . i e.Szkatułki grające meloriye polskis

e
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1 K a p i t a ł  5 0 0 . 0 0 0  a s t r .  w .  a .  i 

N a  c z a s i e ?
P. T.

Niniejszem mam zaszuzyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że w mojem znanem Biurze w  W i e d n f u ,  T V ., Afl a n p t -  
s l r a i a e  3 0 ,  otworzyłem

Mając własne tundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą, mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie.
5 J  Adres dla telegramów: „ 1 5 x s ic c a t o r k% W i e d e ń . ^  

Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 
tucyaeh w kraju i za granicą. 31 4 0
Austryaokie czekowe konto Nr. 830.616,  węgierskie 4i J6.  

broszurki, cyrkularzb i warunki wy&yłam na żądanie fianco.
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A  *"° U7' n!ino’ n ie zb ę d n y
" i Ł l i l P I  i m  b r ó d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z c b ó i r

letSw

kilka MILIONÓW razr
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole-1

cany jako najlepszy ioo 7 boj

; rodek, by mieć zdrowe 1 piękne zęby.
g g r  7 3 o . t a f i  m o ż n a ,  w s s ^ d z t e .  Y R i

Gdy mi potrzeba insero«ać
w d z ien n ik ach  lw .owskich i innych  k r a 
jo w y ch  ja k o  też zag ran icznych , tc  z a 

ła tw ia m  to  zaw sze  n a jta n ie j p rzez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul, Kopernika, 11. no r, 35

S a n k i  209 3 8
jednokonne, nowe, ma do sprzedania 

W. H. Dcutscher w Bielsku.
przewyb >rny, t  g ę . i c h  

■ T I 1 S « I " P  * i i | i . r ó b c k ,  w tyryL 
kuch funtowych, po złr. 1.50. z  t r n i t a m l  po 
2 złr. — Z a r z ą d  d ó b r  Ł u p n i j  u  pocztą 
U r z e k a n y .  134 5 6

Kto przygotowuje

do egzaminu z rachun
kowości państwowej

w jakim czasie i pod jakiemi wa
runkami? 133 3 3

.Łaskawe zgłoszeń a pod K .  SL 
ł 3 3  przyjmuje Administraeya „N. 
R e f o r my d o  20 stycznia b. r.

K o n e y p i e n t
Dr. praw, z kilkuletnią praktyką, poszusuje po- 
sady w kaneelaryi adwokackiej lub notaryainej.

Zgłoszenia pod adre em : „ K o n c y p ie n t* *  
poste restante K r a k ó w .  161 4 7

Sklep litewski
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  S l .

W p ro s t z L itw y zaw sze  św ieże n a  
sk ład z ie  s zynki ,  k ie łbasy , p o lęd w ice  i 
s ło n in a  w ęd z o n a , sery , s tra sb u rsk ie  p a 
sz te ty , ryby w ę d z o n e  ca łe i n a  części. 
H e rb a ta  ro sy jska , Kawa, cuk ier, m asło  
d e se ro w e  i kuchenne, ow oce , ja b łk a  k i
szo n e  i ró żn e  m ary n a ty  litew skie . P rz y j
muje zam ó w ien ia  na lo d y , m u s i 
k r e m y . Co dzień  g o rą ce  k lm m e l-  
k n e h e n  o godz 8 ra n o  i 6 w ieczór, 
o raz  św ieże  p ą c z k i  po  3*/, ct.

141 3 io A leksandra IMichniewicz.

W a i i f i j c i e l
technik (b. realista), zdolny, z chlubnemi świa
dectwami, poszukuje g n w e r n e r K l  n a  p r o -  
w in c y i .  — Zgłoszenia pod B .  F .  ł* . poste 

restante K r a k ó w  234 3 3

,Haya*

dla nieihbwląt i dzieci
po lecony  p rz e z  zn ak o m itszy ch  le 
k arzy  p rzec iw  w yp rzan ion r  i  

w y p r y sk o m .
Prawdziwy tylko z godłem „Opatrzność *.

„Haya“
mydło hygieniczne

d l b  d z i e c i .
Składy w  K r a k o w i e  w aptekach 

pp. W i s z n i e w s k i e g o ,  R e l f e r a  i 
R o s e n b e r g a .  42 4 10

Główny skł.d rozsyłkowy :

A pieka K . K rzyżanow skiego, L w ó w ,
ulica Kazimierzowska, L. 26.

w Sm  W. Sctaiia
poleca

PoniJidki o rozmaitych *mz.k»ch . w kilku
dziesięciu gatunkach, '/* kile P° et. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięsr.ano z ezekoiadka- 
ini krunowoiri. ‘j, kilo 1 złr. 

K a r m e l k i  nadziew ane '/« hlo 40 ct. 
H erbatn ik i " ,  kila 6U ct.
A n óru ty  B’a (łe  po : i 2 ct.
A n d r n l y  do przekładania tertów dla Pań 

Gospodyń. 33 9 20

W  s p ó l n i k a
z małym kapitałem . poszukuje się do interesu 
w miejscu. -- A dr,s . „Zyskow ny Inte

res*1 po de 0>st. K rak ów . 312 3 3

15.000 zleceń!
o d  d am  w szelk ich  s ta n ó w , z m a ją tk iem  
od  6 . 0 0 0  do  2 0 0 . 0 0 0  złr., o trzy m ała  
konces. a d m :n  „CX 'PlD O “, B a d a *  
peszi , T l i ł . ,  B e z e r e d y -n tc z z  S,
a to  vr celu p o śre d n ic z e n ia  w  k o ja rzen iu  
m ałżeństw . W y jaśn ien ia  po o trzy m an iu  

m a rk i n a  o d p o w ied ź . 222 3 3

Lbkcye języka francuskiego
tak  d la  d o ro s ły ch , ja k  i d la  u cz ę sz c z a 

ją cy c h  do za k ła d ó w  nau k o w y ch . 
W ia d o m o ś ć : ulica Stachowskiego, 85, 

II piętro, d rzw i n a  lew o , od  godz. 9 — 11 
ra n o  i od 2— 4 p o  p o łu d n iu . 190 2 3

Papier z fabryki Braoi Fiałkowskioh w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarń. A. Szyjewski
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